
Cena !li rr. 

Ku chwale Partii 
która poprowadziła 
szóstą część świata 

do budownictwa komunizmu 
MOSKWA. Naród radziecki 

czynt przygotowania do uro­
czystego obchodu 50 rocznicy 
otwarcia Il Zjazdu Socjal-De­
mokratycznej Partii Robotni­
czej Rosji, na którym zostały 
sałożone fundamenty marksi­
•towskiej rewolucyjnej partii 
klasy robotniczej. 

bach i bibllotekach, zorgani­
zowane są wystawy, obrazują-

DZIENNIK 
f,ODZKI 

Depesza G. M. Malenkowa i W. M. Mołotowa 
do Mao· Tse-Tunga i Czou-En-La1a 

~~~- -~~~ 

MOSK\V A (P.AP). - Agencja TASS donos!. że G. M. 
M alenkow \• W. M. Mołotow w ysto.>owaJ i nas tępuj ącą depesz ę 

do Mao Tse-Tunga I Czou En ·Laia. 

DO PRZEWODNICZĄCEGO 
CENTRALNEGO RZĄDU LUDOWEGO 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
TOWARZYSZA MAO TSE-TUNGA 

ce półwiekową drogę partii od 
chwili jej powstania. /Rok IX nr 179 (2807) DO PREMIERA Łódź, środa 29 lipca 1953 r. 

Pierwszy dzień Korei 
po podpisaniu. rozejmu 

PAŃSTWOWEJ RADY ADMINISTRACYJNEJ, 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
TOWARZYSZA czau EN-LAIA 

W fabrykach, kol.1hozach I 
Instytucjach odbywają się ze­
brania, na których wygłasza­
ne są referaty poświęcone roez 
nicy. 

- Podpisanie toz"ejmu i zakończenie wojny w Korei jest 
wielkim :l'JWycięstwem bohaterskiego narodu koreańskiego 
i walecznych chińskich o.chotniików ludowych. . . . . 

Narody Zwią7Jku Radzieckiego gorącu pozdraWJaJą w1elk1 
naród chiński i gratulują mu tego wielkiego z.wycięstwa 
w obronie pokoju na Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie. 

l\lasy pracufące z głębokim 
~a Interesowaniem zapoznają 
się z opublikowanymi w pra­
sie tezami Wydziału Propagan 
dy i Agitacji KC KPZR oraz In 
stytutu Marksa - Engelsa -
Lenina - Stalina. „50 łat Ko-

- Podpisy Kim Ir Sena 
i Peng-Teh-Huai'a 

jeńców wojennych. Po rzece 
Jalu kursują par-0wce, a po 
okolicznych drogach - sa­
mochody ciężarowe przewo­
żąc zaopatrzenie dla jeńców, 

którzy wkrótce udadzą się l 
do domu. Do każdego obozu 

z chwilą podpisania rozejmu i zakończeni.a działań wo­
jennych przed nar-0dami miłującymi po.~ój staje. ;a~a~ie 
umocnienia tych sukcesów w walce o pok.OJ, wolnosc i me­
vawi·słość narodową. 

' 
. munIStyczneJ J'artli :t;Wlą.zku 

PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR 

Radzieckiego". G. MALENKOW 

- To właśnie ona, nas7,a u­
kochana partia. - powiedziała 
robotnica kombinatu mo'lkiew 
sklego „Trłechgornaja. Manu-

- Przerwanie ognia na froncie MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR 
W MOŁOTOW 

- Przed repatriaciq 
(Dalszy ciąg na str. 2) Moskwa, dnia 28 lipca 1953 roku. 

faktura" - Airripina. żarowa 
- przywiodła naród radziecki 
410 kwitnącego f szczęśliwego 
łycla. żadne przeszkody nie 
są dla nas stra!lzne, wlemv bo­
wiem, że partia komunistycz­
na nleuglecie prowadzi nas ku 
Jeszcze ptękuteJszeJ przyszło-

ieńców woiennych 
-Zniesienie zaciemnienia 

Występy grupy artystyczne; de/ega~ów 
na Festiwalu w Bukareszcie 

łcl - Jm komunizmowi! 
W c1nlu 30 lipca odbedzle sle 

'W Leningradzie zebranie obwo 
dowe aktywu partyjnego dla 
uczczenia 50 rocznicy powsta­
nia partii. Następnie odbędą 
się :tebrania aktywu partyjne­
~o w miastach i ośrodka.eh re 
jonowych obwodu oraz otwar­
te zebrania partyjne organlza 
cJi podstawowych. Leningradz 
ka filia Instytutu Marksa -
Engelsa - Lenina - Stalina, 
fllla Centralnego Muzf'um Le­
nina, obwodowa. szkoła. partyj 
na organizują sesje naukowe, 
poświęcone II Zjazdowi Partii. 

· \V miastach I wsiach, w klu-

- Dzień 28 lipca • świętem 
w północnei Korei 

Dnia 27 lipca o godzinie 
22 czasu koreańskiego tekst 
porozumienia w s.prawie ro­
zejmu w Korei podpi-sany 
został w Phenianie przez na­
czelnego dowód<:ę koreań­
skiej armii ludowej marszał­
ka Kim Ir Seinia. 
Marszałek Kim Ir Sen 

podpisał również tymc.z.a..w­
we porozumienie dodatkowe 
w sprawie przekazania jeń­
ców wojennych. 

Nowy sukces oolskiei techniki 

Przy zaporze w Porqbce 

W dniu 28 lipca o go&i­
nie 9.30 czasu koreańskiego 
złożył swój podpis n.a zawar­
tych por-0zumieniiach dowód 
ca chińskich ochotników lu­
dowych generał Peng Teh­
Huai. Podczas uroc.zystości 
tej, która odbyła się w Kae­
songu, obeonych było prze­
szło 100 wyższych oficerów 
oddziałów chińskich ochot­
ników ludowych. 

• • • 
PEKIN (PAP). W depeszy 

·z Kaesongu specjalny kore­
spondent Agencji Nowych 
Chin opiLsuje pamiętne chwi­
le ustania działań wojen­
nych wzdłu.t frontu koreań­
skiego: ·rusza elektrownia wodna 

zbudowana według projektu 
w całołci opracowanego 

Historycm.y moment ~T 
wania o~nia nadszedł o go­
dzinie 22 dinia 27 lipca czasu 
koreańskiego. 

WszyS'fkie frontowe jedno­
stki piechoty, artylerii i bro­
ni przeciwpancernej oraz od 
dzi'ały przeciwl-Ofmicze otrzy­
mały telefonicmie odpowied 
nie rozkazy marszałka Kim 
Ir Sena i generała Peng 
Teh-Huai'a. 

D nia 26 lipca br. odbyly się w Hali Mirowskiej w War­
szawie występy Grupy Artystycznej Delegacji Mlo­

dzteży Pol:.kiej na IV Swiatowy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów w Bukareszcie. 

I k • h której budowa zakończona zo przez po S IC stała na kilka iat przed woj-

W występie zorganizowanym przez Zarząd Gl6wny ZMP 
dla młodzieży i działaczy kuitury - zespoły wystąpiły 
z programem narodowym, przygotowanym na Festiwal 
w Bukareszcie. 

• • • „ ną, nie była zupełnie wyko-
1nzyn1 e rO W rzystana gospodarczo .. Lud-

Na zdjęciu: fragment mazura w wykonaniu mlodzieżo. 
wego Zespolu Baletu Opery Bytomskiej. 

nosc m1e1scowa, ma1ąc w 
STALINOGRÓD. Przy najbliższym sąsiedztwie . po-

CAF - fot. Dąbrowieckl 

ir;aporze wodnej na Sole w Po tężne żródło energii - milio­
rąbce zbudowano nową elek- ny metrów sześciennych wody 
trownię wodną, która została nagromadzonej w zbiorniku -
już częściowo przygotowana odczuwała brak prądu. Nowa 
do rozruchu. Jest to pierwszy elektrownia, która wyrów-
tego rodzaju zakład zaprojek- na braki energii elek-

I oto poprzez linie frontu 
słyszymy radosne okrzyki 
tołnierzy amerykańskich i li 
SY.nmanowskich, którzy cie­
szą się onomnie, że nie pad 
ną już ofiarą tej imperiali­
stycznej wojny amerykań­
skiej. Nasze głośniiki przynio 
sły im uprag.nioną wieść: 
„Przerywamy ogień". Żołnie 
rze amerykańscy i 1isynma­
nowscy wydostają się z błot­
niistych -0kopów i tańczą z 
radości. 

Fiasko rządu 
chrześcijańskich demokratów 

Gabinet de Gasperi'e90 
upadł po 1 O dniach 

towany w całości przez poi- trycznej w tym ·rejonie sta­
skich inżynierów. Zdobyte tu nowić będzie dostateczną re­
doświadczenia wykorzystane zerwę dla okolicznych zakła­
będą przy projektowaniu no- dów przemysłowych oraz u­
:wych elektrowni wodnych. możliwi elektryfikację gospo­
l Zapora wodna w Porąbce, darstw rolnych. 

RZYM (PAP). - Na wtor­
kowym posiedzeniu w gloso­
waniu nad votum zaufania dla 
chrześcijańsko - <iemokratycz­
nego rządu de Gasperi'ego, 
Izba Posłów wypowiedziała się 
większością głosów przeciwko 
rządowi. Za votum zaufania 
głosowało zaledwie 263 posłów 

Rozpoczął się załadunek 
• • • 

Jak donosi korespondent 
Agencji Nowych Chirn., w 
Korei północnej są już w to­
ku przygotowani.a do repa...: 
triacji przebywających tam 

pierwszego wielkiego pieca 
w hucie im. Bolesława Bieruta 

Amnestia na Węgrzech 
BUDAPESZT (PAP). Pr.asa 

węgierska opublikowała de­
kret Prezydium Węgierskiej 
Republiiki Ludowej w sprawie 
amnestili.. 

cztsrocHowA <PAP>. w dn·u Komunikat Min. Rolnictwa 
28 bm, w późnych ąodzinach 

wieczornych zespół do$wiad- p e , 
czoneąo wielkopiecown"ka - rzysp1eszyc tempo 
Sta'l"llsława Brzeskieąo, pi•rw- _ 

szeqo ąaroweqo I wlelkleqo d k ------
pieca huty im. Bolesława Bie· po orywe szego rozwoju poplonów, i mi 
ruta - na podstawie ustalone- I mo że niedługo mija najlep-
qo Wsadu TOZj)(>cząf załadunek. s!ewu pop onów sza pora Siewu, W magazy-

Cały proces załadunku rudy nach gminnych spółdzieln: 
Jest automatyczny. Ruda pobie- i zwózki zbóż pozostają dotąd poważne iloś•;i 
rana z zasobników przez obsłu nierozkupionych nasion roślin 
ąę waqon-waąi wędruje do Ja- Sprzęt zbóż kłosowych zbli- poplonowych, chociaż są or.e 
my skipowe/. Ilość rudy /est ża się ku końcowi. sprzedawane wszystkim rolni-
dokladnie odmierzona. Z jamy Przy sprawnym tempie ko- kom bez żadnych ograniczeń . 
skipowe/ urządzenia wyc ·ąąu Równolegle z wykonywa-

szenia zbyt powolny przebieg 

przeciw votum z.aufania wy­
powiedziało się 282 posłów. Od 
głosu wstrzymało się 37 człon 
ków Izby. Porażka ta spotkała 
nowy rząd de Gasperi'ego już 
po IO-dniowym istnieniu. 

.ł'rzed głosowaniem Gasperi 
W długim przemówieniu ape­
lował do kilku chwiejących 
ugrupowań parlamentarnych, 
by udzieliły poparcia jego 
rządowi. ·Mimo to ugrupowania 
te (prawicowi socjaldemokra­
ci, liberałowie, monarchiści, 
republikanie) powstrzymali się 
od głosu. Rząd uzyskał po. 
parcie tylko chrześcijańskich 
demokratów. 

Niezwłocznie po głosowa­
niu, de Gasperi zwołał drugie 
i ostatnie posiedzenie swego 
rządu po czym udał się do Se­
natu i zapowiedział ·dymisję. 

Następnie de Gasperi udał się 
do prezydenta Republiki. 

Zgodnie z dekretem, podle­
gają amnestii osoby sk azane 
!Przez sąd na karę pozbawie­
nia wolności do 2 lat, jak rów 
nież wszystkie osoby skiero­
wane do poprawczych obozów 
pracy, Amnestii podlegają rów 
nież niezależnie od wymiaru 
lkacy niepełn-0letni, kobiety cię 
żarne, matki posiadające dzie­
ci w wieku do 10 lat, kobiety 
w wieku ponad 50 la,t i męż­
ezyźni w wieku ponad 60 lat. 

podają materiał wprost do qar- niem podorywek nie naleh 
mają podorywki, zwłaszcza w · w k ł h i· h 

dzieli pieca. zapominać 0 zabezpieczaniu o ac po 1tycznyc uwa-
Pracaml przy pierwszym za. woje~~z~"i'c~ch bpdółno;:?YC~ zbiorów w warunkach n~- żaj· za rzecz możliwą, że pre-

ładunku pieca, który pochłonie oraz ł u e ~ im, Y gos mn 1 szego kiimatu zboża których zydent Einaudi . po przyjęciu 
d · · wroc awsk1m. . • • 

Je norazowo k1lkadz esiąt waqo się wprost z pola nie młóci, dymisji obecnego rządu powie 
nów surowc?w, k~eru/ą do~wiad I Mimo wyjątk-0wo korzy-, należy natychmiast po do. rzy znów de Gasperi'emu mi-
cz~nl ln~yn1erow1e, techm~ I stnych warunków, 1warantu- schnięciu zwozić do stert i sje utworzeni.a gabinetu - ale 
mistrzowie, IJących udanie się siewu i dal stodół, - .atym razem koałicyjnet:o_. 

1250 deleRatów 
młodzieży polsk:ej 
wyjechało 
na Fest:wal 
do Bukaresztu 

WARSZAWA, 28 bm„ w go­
dzinach porannych wyjechała 
z Warszawy do Bukaresztu 
pierwsza część, liczącej 1.250 o­
sób, delegacji młodzieźy pol­
skiej na IV Swiatowy Festiwal 
Młodzieźy I Studentów. W gru­
pie tej wyjechała nasza ekipa 
sportowa, część zespołów arty­
stycznych oraz inni delegaci. 

Przy wyjeździe delegacji na 
dworcu głównym obecni byll 
przedstawiciele zarządu Głów 
nego i Zarządu S~łecznego 

ZMP oraz liczna rzesza mło• 
dzieży, 

Piękne rezultaty 
„Mf esiąca umasowienia 
.szeregów TPP-R na wsi" 

150.000 
nowych członkóiv 

.2.805 
nowych kół 

WARSZAWA, Przed kilku 
dniami zakończył się „Miesiąc 
umasowienia szeregów TPP-R 
na wsi". W okresie „miesiąca" 
do Towarzystwa. Przyjaźni Pol 
sko-HadzieckteJ wstąpiło po-
nad 150 tys, mało i średnlorol 
nych chłopów, członków spół­
dzielń produkcyjnych oraz ro 
botnlków POM-ów i PGR-ów, 
a w licznych ośrodkach wiej­
skich całego kraju powstało 
2.80) nowych kół TPP-R. 

Szczególnie poważnym osiąg; 
nięciem ,,.miesiąca" jest dalsze 
~popularyzowanie wśród szero 
kich rzesz mieszkańców wsi 
polskiej wiedzy o życiu, pracy 
i o!llą.;nięciacb ludzi radziec• 
kich. 

Budowa 
drugiej części 
T raklu Starej 
Warszawy 

WARSZAWA (PAP). - W 
tych dhiach budowniczowie 
pierwszej części Traktu Sta.rej 
Warszawy przystąpili do od­
budowy drugiego odcinka trak 
tu obejmującego 168 kamieni­
czek. 

Jak przewidują plany, w 
przyszłym roku oddana z-Osta­
nie do użytku część traktu o­
bejmująca: ul. Świętojańską, 
.Jezuicką, Piwną od Zapiecka 
do Wąskiego Dunaju, Wąski 
Dunaj, Szeroki Dunaj, Nowo­
miejską, Krzywe Koło, Freta, 
Zakroczymską oraz cały R,y-. 
ek Nowomiejski. 



Rozejm w Korei 
ro wtedy, gdy na4"6d koreań-MOSKWA (PAP), :,Pnw­

da" w artykule wst9pnym 
po'witconym podpfsmlu ro­
zejmu · w Korei p'sze m. In., Artykuł · wstępny „ Prowdy" lski będzi~ mW możność sam 

decydować o losach swego 
kraju, .wolny od j.ngerencji za 
grankmej. Dnia 27 lipca w Panmun­

dżonie w wy.nilku pomyślnie 
ukoń~onych dh.tgotrw'8lych 
rokowań podpilsane zosta.ło po 
rozumienie w spnwie rozej­
mu w Korei. 

Nairo-dy całego świata widz.ą 
w zawarciu rozejmu w Korei 
praktyczny wynik długiej i 
wytrwałej walki o pokój. któ­r' prowadziła i prowadzi z ro 
tiną<:ą eneriią cała postępowa 
l~Ość. 

Podpisanie rozejmu dowio­
dło naoc:mrie, że jedYlllie słusz­
ną i jedynie możliwą w obee­
nej sytuacji mi~ynarodowej 
drogą do u.regulowania spor­
nych :z.agadinień międzynairo­
dowych jest droga rokowań 
między stronami zainteireso­
wanymi, a nie droga 'Os·1awio­
nej „poliityki siły". To ogrom­
nie doniosłe wydarrenie po­
twierdza, -że w drodze roko­
wań mogą być pomyśLn'ie roz.­
wiązane najbardziej skompli­
k-0w;ine problemy mi~zyrui­
ródowe, jeżeli istnieje przy 
tym dobra woJa kh uregulo-

lirtyki s'.ily" przekonali się na 
własnym doświadczeniu, żę 
polityka ta nie daje wyników, 
~dy usiłuje się ją stosować 
pm~iJWko kr~jom demokra­
tycznym, których narody są 
gospodall'zami swego losu. Sta­
ny Zjednoczone i :tale:hne od 
n~ch pańs·twa, które rtucily 
~LWko narodowi koreań­
skiemu swe doborowe wojska, 
w ciągu ti:izech lat nie7JWY1}tle 
zaciekłej wojniy nie potrafiły 
Z'łamać bobatel"Slkiego oporu 
Koreań~iej Republiki Ludo­
wo-Dem<>kratycz:nej i chiń­
skich ochotników ludowych. 
. SekretaN stanu USA Dulles 
w swym prżemówieniu n.a te­
mat podpisani.a ro.z.ejmu po­
zwollił sobie na cynkzmE! prze­
chwabki, że w czal!iie trwają­
cych trzy lata działań wojen­
nych wymordowano miliony 
KOTeańczyków spośród ludno 
ścl cywhlnej i że terytorium 
Korei północnej jest „w z.asa­
dr.!e spustoszone". Być może 
Dulles pragnął kogoś z.astra-

:wani.a. szyć takim ośwLadcreniem, 
Inicjatorzy i głosicitle „po- lecz da.to to wręcz inny wy-

r· nik, sekretarz. stanu USA pod 

Pierwszy dzień Korei 
, kreślił mitno woli i.stothy cha­

rakter in·terwencji amerykań­
skieJ, zmią:zającej przede 
wszys·tkim do eksterminacji 
ludności cywiilnej Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej, do zniis7JCzenia bo· 
gactw narodowych Korei. 

po podpisaniu 
rozejmu 

(Dokończenie ze str. 1) 

do&tarczane są wielkie zapa­
sy :rnl\ki. jaj 1 cukru, e.by 
można było zaopatrzyć w 
chleb i suchacy repatriowa­
lllyeh jeńc6w wojennych w 
podróży do Panmundżonu. 
Każdy jendec otrzyma rów­
nież 4-5 funtów konserw 
.mięsnych, n{YV'{y koc, obu­
wie, papierosy, cukierlki itd. 
Do obozów skierowane zo­
staną liczne samochody cię­
żarowe i ambulanse. Wzdłuż 
dróg prowadzących do Pan­
mundżonu u.r:ządMne są punk 
ty sanitarne. Dwie slJkoły i 
kilka ittmych budyników przy 
gotowano na biura i mies.z.­
kania dla personelu Cz.erwo­
nego Krzyża. 

Wynilk działań wojennych 
w KCl'l'ei świadczy dobiitn.ie, że 
te~o rodzaju metody prowa­
dzenia woj.ny nie t)omogły do­
wódzitwu amerykańskiemu. Na 
wet generałowie amerykańscy 
zmuSiZeni aą przyz.nać, że nie 
byll w stame odnieść zwycię­
stwa milumego w Korei. 
Były mini.ter obrony Mar­

shall, k,t6rego nie można by­
n.ajm.niej podejrzewać o jakieś 
~ympatie do Korei, otwiadcey-ł 
kiedyś nawiązu)ąc do przebie­
gu wojny: „Mit ror.wiał się. 
Okazało si~, te nie jesteśmy 
talk potężnym krajem, .za jaki 
na'S uważaoo". 

Chodzi o to, te łwładomość 
&prawiedliwej walki natchnę· 
ła na~ód koreański i chińskich 
ochotn)k6w ludowych, którzy 
preyszli mu z pomocą nie-

• • • z.wyciężoną silą 1 be?Jprtyklad 
Z Pheni·anu donouą, że nym męstwem. Bezsporna 

rząd Koreańskiej Republiiki pi-Uwaga ustroj'ł ludowo~e­
Ludowo--Oemokratycznej wy mokratycznego, niezłomna Jed 
dał na.stępujący dekret: ność frontu i z.aplecz.a stwo-
Ńarod koreański toczył n:yły wa'I"Uilki, dzięki którym 

3 lata bohaterską walkę prze n.atród koreański ściśle zesipo-

dni? Tym tylko, że pewne ko­
hi w Stanach Zjednoc.ronych, 
zainteresowane w utrzymaniu 
i roz.szerz.eniu ogni.IS.ka wojny 
na Dalekim Ws-choQ.zle, wszel 
kimi siłami starały się pl.'l'le­
wl~ i skomplilkować - jeże­
li nie udaremnić ostatecmde 
- podpU!ianie rozejmu. 

Fiasko tych knowań świad­
cz.y, że dążei:iie naa:odów do 
pokoju przekształciło się w po 
tężną sił~, prz.ed którą muszą 
się cofać wszyscy ]awni i u­
kryci wrogowie pokoju. 

Dlatego podpisanie rozejmu 
w Korei jest wielkim zwycię­
"twem sił miłujących pokój. 
Jednakże trwały pokój w Ko­
rt!i usbnowiony będzie dopie-

Decydującą rolę powinno 
przy tym odegrać przywtóce­
nie jedności narodowej p.ań­
stwa koreańskiego - to jest 
rozwi4zanie zadani.a, które by 
ło główną troską narodu ko­
reańsldego jesz.cze przed roz­
pocrzęciem wojny. Zjednocze­
nie Korei na pokojowej, demo 
kra.tycuiej podstawie jest ży­
wotną st>rawą samego narodu' 
koreańskiego. Narody wszyst­
kich krajów będą z ogromną 
uwagą śledzicy da•lszy bieg 
wydarzeń w Korei. Są one ży­
wotnie zail!lteresowane w tym, 
aby podpisane 27 lipca poro­
z;u.mienie w sprawie rozejmu 
nie zostało pógwakone pnzet 
siły agresji. 

Apel do nauczycieli świata 
WIEDER (PAP). Dnia 25 bm. zakoticzyl}' się w Wiedniu 

obrady Młedzynarodowej Konferencji NauczYcłell. 
Uczestnicy konferencji uchw;tłlli jednomyślnie szereg 

wniosków oraz „apel do wszystkich nauczycieli świata" 
f „kartę pracowników oświaty". 

Międzynarodowa Konferen- zawisłości narodowej wielu 
cja Nauczycieli, - głosi m. In . krajów. 
apel - która odbył.a się w Jednak najważniejszym czyn 
Wiedniu w dniach 21 - 25 nikiem który unlemożliwia 
lipca 1953 roku z udziałem rozwią~anie tych proąlemów, 
przedstawicieli 6 milionów na- jei.t istnienie napięcia w sto­
uczycieli z 48 krajów o róinych sunkach międzynarodowych, 
systemach społecznych, w wa- które prowadzi do trwonienia 
runkach nieskrępowanej dys- środków finansowych na WY­
kusji, bez zadnych Ogl'anicze.ń ścii.? zbrojeń i na prtygotowa-
0 charakterze rasowym, reh- nia wojenne, podczas !{dY 
gijnym lub politycznym - o- szkolnictwo po:obawia się nie­
mówiła w as<pekcie narado- odzownych fundu&Zów. 
wym 1 międzynarodowym aktu Wojna _ to zniszezenie 
alne problemy. oświaty, jak oświaty 1 kultury. Pokój - to 
równie:! sytuacJę społeczną i rozkwit oświaty i kultury. 
ekonomicmą nauczycielstwa Dlategq też wzywamy was 
oraz stwierdziła co następuje~ do wsPółdriałanla na rzecz po-

Miliony dzieci na cal!ym kojowego rozwiązania wszys. 
świecie pozbawione są nawet tkich problemów międzynaro­
podstawowego nauczania. rra- dowych. 
wie połowa ludności kuli ziem- Wzywamy r6wnid nauezy-
skiej nie umie czytać I pisać. ciel!, aby wnieśli swój wkład 

W wielu krajach sytuacja w dzieło ustanowienia pokoJu 
materlalna szkół i nauczycle!- przez wychowanie awych ucz­
stwa jer;t niebywale cięż.ka. niów w duchu przyjatni \ bra-

Depce się ·kulturę narodową terstwa między wszystkimi 
w krajach kolonialnych f za· narodami, wzywamy lch, aby 
leżnych, a dziec! w tych kra- walczyli o wykorzPnienie nie­
iach pozbawione są prawa do nawiści narodowej, rasowej i 
nauki w je:zyku ojczystym. wyznaniowej. 
Prześladuje się nauczycieli Obrona dzieci ł młodzieży, 

za Ich przekonania polityczne. obrona oświaty jest naszym 
Jest rzeczą OCZIYWlstą, że naczelnym obowiązkiem! 

przyczyna tego stanu rzeczy Naprzód, d~ j~dności wszys-
le!y w ucisku narodowym 1 tkich nauczyc1ehl 
deptaniu prawa narodów do Naprzód, do ustanowłenła 
samookreślenia, prawa, które pokoju na całym świecie, do 
proklamuje Karta NZ, jak rów ustanowienia przyjaźni między 
nież w nieposzanowaniu nie. narodami! 

Sukcesy spółdzielców 
w Godzianowie 

Sfońce zaledwie wznioslo się nad horyzont~m. Na polac1ł 
blyszezala jeszcze rosa, gdy na gościńc~ godzianowskim. za• 
turkotały worv. To spółdzielcy z Godzianowa wyruszali ~ 
pole, Wstali wcześniej, gdyż chcieli zakończyć Ugo dnta; 
zbiórkę i zwózkę pszenicy, której jeszcze trochę pozostało na. 
potu oddalonym o 8 km od spóldzielni. 

Pogoda z<lpowiadała się piękna. po wiec~ora skończymy 
-gwarz11lł między sobą. Rozmatbia1ąc o żn·wach, omlotach 
i innych bietącyeh spi·awach, dojechali na pole. Tam czekał 
jut POM-ow11ki traktor. Przewodniczqcv r,;(ildzielni - poseł 
na Sejm- Józef Zbudniewek rozdzielH pracę międz11 czlon­
ków $p6ldzielni. 
Zawrzała praca„. 

S półdzielnia produkcyjna 
. w Godzianow· e należy 

do przodujących w powie­
cie skierniew:ckim. Jeszcze 
przed 22 lipca spółdzielcy sko 
sili żyto i przystąpili do 
podorywek. Na $Więto Odro­
dzenia już niemal wszystkie 
poplony zostały zasiane, 

e • e 

- Żniwa przt\biegają u 
nas sprawnie --. ośw ' adcza 
prżewodniczący - o wiele 
lepiej nlz w ubiegłym roku. 
Wszyscy członkowie z rodzi 
nami wylegli na pola„. Kto 
przodował?„. Wszyscy jedna 
kawo WYtężali s'ły, by jak 
najszyt>ciej ukończyć żniwa. 
Jeśli chodzi o dn 'ówki - to 
najwięcej wyrobill Ich Wła­
(lysław Murgrab' a I P :otr 
Jagiełło. Ci pracowali _!la· 
pr<>wdę z poświęceniem. 

POM w Dębowej Górze 
również nam pomó~ł. Dziel­
nie się spis.ały POM-owskie 
tr11ktorv 1 snrinow;R?!!!łld„. 

SnÓłdzielcy God~ianowa do 
'-2 lLpcit wymłól"ili 50 nroc. 
żvta. Kll1<a dni później 
pierwsze zboże zostało pri~z 
nich odstawione na punkt 
skupu. 

e • • 

gą i 14 metrów szeroką) sto• 
dołę. 

Zwijają się. I żniwa ł st0-4 
doła - pogadują między so­
bą chłopi Indywidualni sąsie 
dzi spółdzielni. W tych ską­
pych zdaniach wyrażają u„ 
znanie nie tylko spółdziel„ 
com, chwalą zalety zespoł~ 
wej go!podarki, która umoż.. 
liwia takie właśnie osiąg­
nięcia. 

B ieżący rok jest na ogół 
suchy. Słoma jest słaba. 

Indywidualni chłop\ pogadu• 
ją, że kiepsko będzie z paszą. 

- U nas - mówią spół­
dz' elcy - plony nie będlf 
gorsze od zeszłorocznych. Kło 
sy są pełne, spodziewamy s'4t 
dobrych wyników. Gorzej 
jest co prawda ze słomą, a1e 
byliśmy na to przygotowani. 
Dzięki dobrej pielęgnacji łą-... 
ki nie mamy kłopotu z pa­
szą. 

Trawa na łące je&t rr.eczy" 
w'ście ślicr.na. jak u nikogo 
w okolicy. Spółdzielcy zebra­
li już z niej ~wa pokosy du 
żej trawy, a teraz rośnie 
tr"'!Ci. P~~?'.v wystarczy. 

Na spółdzielczym jednak: 
lepsze urodwie - mawiają 
okoliczni chłopi, kręcąc gło-
wami. 

K to tylko zbl'ża się do Go N ie ma niedzieli, żeby dó 
dz!anowa dostrzega z da sn6łdzielnl nie przyiecha · 

leka, ze istnieje tu spółdtiel- ła jakaś wycieczka. Wiete • 
nia produkcyjna. Widzi to po ciekav;ych rzeczv jest w niej 
rzędzie jednakowych czerwo do zwiedzenia: doml{i, obora, 
nych domków spółdzielców. stodoła, rasowe bydło, ferma 
Przy jednym z nich wre go- kurza.„ 
rączkowa praca. To Szczepan Po dwuletnim zesJ>otowym 
Bartosik - brygadz'&ta po- gosoodarowaniu spółdzielcy 
Iowy buduje sobie nowe z Godzianowa moga się po­
mieszkanie; dotychczas &zczyc!ć licznymi sukcesamL 
miesi.kał z sio~tra. ale marze "" (miecz) 
niem jego od dawna bylo ------------
mieć własny dom. Obecnie L L.• 1C. • 
pragnienie ~ego gpeln1a si.~. \\e 11.0S'l\u·e .-ranc·, 

- Zawsze to własny - o· w V'efnam·e 
mówi - a w dodatku bliże1 W lftl I I 
t1woich - spóld:deków; czło PARYŻ (PAP). Jak donosi 
wiek w gromadzie lepiej się d:ciennik „Franr-T;reur", ml­
czuje, nister bez teki Mitterand wy-

Bartosik rozt:ioczał budowe głosił przemówienie, w któ­
przed m'eslącem. W rf'kordo rym wypowfodział się na 
wym czasie post11wił domek. rzecz rokowań w Indochl­
Jesienią wprowadzi się już nach. Minls.ter Mitterand 
do nowego, przestronnego stwierdził, że w ci~gu 7 lat 
budvnku. trwania wojny w V1etnamle, 

Mimo żniw godzianowscy Francja wydatkowała na tę 
1p6łdzielcy budują także no.:. wojnę 3.000 miliardów fran„ 
wą ogromną (40 metrów dłu- ków. 

ciWko imperialistycmym a- lony wokół Partii Pracy i swe-1---------------------·----------------------------
gres<>rom amerykańskim o- go rządu, pokonał wszystkie B 1 • h d • b d • • 
ckiej klice Li'-- Syn Mana, Anni a ludowa, przepojona • -ra-z ich sługusom - zdradzie trudności zwiąune z wojną. er ID zac o Ol azą ywe·rSJJRIJ 
walkę w obronie wolności i wielkim duchem pa.trioty7l!Tlu, 
niezawi·słości ojczystego kra- zrodziła tysiące bohaterow, 

~~riirś::n:~~~jał:a!~~= ~:.j~~li~~~ ~i·=~r:= dz·1alalnos· c·1 wyw·1adu amerykan· sk1·ego stwo i zawarliśmy porozu- tów to duch boJowy ich ar-
mienie roz.ejmowe z nieprzy- mii' był niski, albowiem żoł-
jacielem. ni~ne amerykańscy świa~o-

DLa · upamiętnienia tego mi byli, że niesłusz.na Jes.t 
zwycięstwa, rząd Koteań- sprawa, za którą zmuszeni 
1ldej Republiki Ludowo-De- byli umierać. 
mokratycznej postanowił, że Oto dla<:zego, chociat do 
dzień 28 lipca będzie dniem Korei wysłano Mjlepsz~ dy­
świątecmym i że w dniu tym wizje armii amerykańskiej, bo 
wywies:z.ane będą w całym gate w dośwLadC?.enia drugiej 
kraju flagi narodowe. wojny światowej oraz liczn4! 

e • • jednostki lotnictwa i mary• 
Ministerstwo spraw we• 

-wnętnmych Koreańskiej lte­
publiki Ludowo-Demokra­
tycznej zarządziło, że z' uwa 
gi n.a zawarcie rozejmu od­
wołane zostaje poctąwsży od 
28 lipca 1953 roku z.aciem· 
n.i.anie, które obowiązywało 
od chwili wybuchu wojny 
wóbec nalotów nieprzyjaciel 
skich. Odwołana została rów 
nieź godzina policyjna, WPro 
wadzona podczas wojny, aby 
zapewnić utnymanił pornąd 
ku pub~lczinego. 

na1rki - nie wołały one uzy­
skać żadnych śukcesów mm­
tarnych. Pod koniec trz!!Ch lat 
wojny dreptały ohe na tym 
samym mi~jscu, :z. którego roz-. 
poczęły SWl\ agresję - na 38 
równolezn!Jku. 

Agresja amerykańska pn.e­
c!wko mlaującemu pokój na­
rodowi koreańskiemu wywo­
łała jednornyślne protesty na 
~ałym świecie. We ws:t.:irstlcieh 
kraja1ch rozwinął g<fę potężny 
ruch praeciwko dzia·łaniom in­
terwentów. 

Wszystko to doprowadziło . 

Gen. Clark Po 
'p'is~ł do tego, że zawiodły rachuby 

::I o amerykańskich kół rtządz.ą-
• • cych i że musiały one -zgodzić 

porozumienie się na rokowania rozejmowe. 
LONDYN (PAP). Jak do- Wszys-cy pamiętają historię 

nosi radio londyń~kle, dowód tych długotrwałych, skompli­
ca nacizelny sił zbt"ojnych NZ kowa.nych rokowań. 
w Korei - generał Cltl:rik Czym tłumaczy się fa!kt., te 
p~p1 sal por,ozuinienie rotej. rokowania w Korei ci~rntłY 
n'l()we. się talk długo - <lwt lata i 17 

I DZiENNIK ł.0D21tl n.t ni (280'%l. 

W pi::.zeąlądzle pruy za 
ąranicznej, z•tytułowanym 
„Berlin uehodnl - baz" 
dywersyjnej dzlalalnoścl 
wywiadu amerykańskleąo'' 
- pisz• „Pr.wda" m. ·n.: 

W ywfad impe.rLalistycz­
ny przekształcił Ber­
lin zachodni w jedną 

ze swych bM dJ.a organdzo-
wanla dywersji, alktów ter­
roru, szipiegostwa i prowo­
ka·cji,· wymierzonych pne­
ciwko Niemieckiej Republi­
ce Demokratycmej. 

Jak donosi tygodnik an­
gi.el&ki ,,World News and 
Views", na t&renie Berlina 
r.aichodni~o działa ponad 
30 rozmaitych organizacji i 
grup szpiegowsko - dywer­
syjnych, które „zostały u­
tworzone prz.e'L moca.rsitwa 
zachodnie i są przez nie sub 
sydiowane". 

Korespondent agencji Reu 
tera pisze, że „arganiizacj e 
te powstają w ścisłym kcm­
takOie ze służbą wywiadow­
czą mocllrstw zachodnich„. 
Ofiejalne osobi'Stości amery­
kańskie otwarde pochwala­
ją dzi•ałalność tych organi­
zacji". 

Zadlodnfo • ber™ski. o.. 

środka SllJPiegowsko - dywer 
syjne ma.skują się z reguły 
najróżniejszymi ,,pięknie 
brz.mll\cymi" szyldami, jak 
nip.: „Komitet woLn<ych pra­
wnilków, badających strefę 
iradziroką", „Grupa walki z. 
nieludzko!dą", „Znuszenle 
uciekinierów polityom~ch ze 
Wschodu", „Grupa walki o 
prawa 07lowi-eka" itp. ilbp, 

SZYLDY - PA1tAWANEM 

J edn.alk:te v.rszydkie ta 
szyldy 1ą jedyni.e panwa­
nem za którym rozwijajĄ o­
żywioną dztałalność dywer­
sanci i szpiedzy. Prasa bur­
źuazyj:na, w tym również 1 
amerykańska, nie ukrywa 
bynajmniej zbrodniczego 
cha1rakteru dz.!.ałatności tych 
organirtacji. Oto, jak opisy­
wał „dz.iałalność" „Komitetu 
wolnych prawników" amery 
kański dz!en.nik.arz Wechs­
~rg na lamach dzdenni'ka 
„New Yoriker'': „Komitet 
ten liczy ponad 3 tys. ope­
ratywnych pracowników, 
którny d<>starozają informa~ 
cji i wypełniają całą &kom­
plfiltowaną, brudną róbotę 
pó<Wemną. Każdy z nich ma 
pseud<>nim! Informade l 

teyfrowaine teksty przet1yła­
ne są do berlińs!kiej kwate­
ry fłównej. Personel orga­
niucji opłacany je8t z fun­
dusz.ów, które komitet otrzy 
muje od władz :iachodnio -
berlińskicll lub od ministra 
do •praiw ogó~noniemidich 
w rząd1Jie bońskim- Ja·kuba 
Ka1"era. Komitet utrzymuje 
!kontakt ze wszystkimi or­
ganizacjami podz.iemniyml, 
działającymi w strefie ra­
dzieekiej". 

„Grupa walki z nLeludzkoł„ 
clą". Dziennik „New York 
Time$" pisał o tej organiza­
cji: „„.Jest to wojująca gru­
pa antyk()tnun~stycma, kM­
ll'ej sztab mieści się w ame­
cykańskim aektoirze Berlina„ 
Przywódcy organizacji o­
świadczają, ie otrzymują po 
ważne subsydia z USA 
(tmv. fu.ndusz Forda). Orga­
nl'z.acja ta uczy Niemców • 
Niemi~ zachodnich różm.O"'! 
ll'odnych metod oporu". 

JESZCZE JEDEN 
FUNDUSZ„. 

, 'l'J Agend tej grupy stawłaj'I( 
sobie za cel podpalanie skle 

I pów i kiosków z gazetami, 
o wielkim znaczeniu, ja- organ:Lwwanie nalotów nai 

kie wywtad amerykański lokale organ.tzacji demokra­
przypisuje „Komitetowi wol tycw.ych, wywożeni~ prze­
nych prawnilków", świadczy mocą do Berlina zacho-dnie­
fakt, że w czerwcu roku u- go i lilkwidowanie tam prz.o­
biegłego - jak donosi downików pracy przedsię„ 
„World News and vrews" _ bit>rstw upańsiwowionych, 
na zebraniu crlonków komi- funlkcjona,riuszy policji ludo­
tetu obecny był osławiony wej itd. , ,-\ 
agent wywiadu atnerykań- Działalność ośrodk6w 87.l)łe 
akiego ,,&pe<!jali&ta do spraw . gowsko _ dywersyjnych Ber 
rosyjskich" - generał bry- lina mchodniego budzi obu-
gady, Donovan. rzenle wszystkich uczciwych 

Dż:iał.aln<>ść dywmyJną, Niemców. Ludność Niemiec-
wymierroną przec!;wko Nie- kiej Republiki Demokratyag 
:miecldej R~bllce Demo- nej zaosstrz.a swą ClJUjność l 
kraty'CZil'l~J. prowadzi rów- odpiera prowokacje wrogów. 
niet na n«"OQ skale tzw, _ J)OkoJu i demokraclii,. -· 



Po 20 dwudziestym kto żyw I 
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Zabytki wo/. łódzkiego 

Poniedziałek 

• spieszy na odsiecz.o . 
o nowych normach 1 starych błędach 
Produkcja aparatu trwa 4 godziny, a pisanie 
~witów do niego o 6 godzin dłużej 

- Ządają akordu nie mogą go dostać 

N o cóż, ludzi mamy 
zdolnych, z3loga skła 
da się z dobrych fa-

chowców to i wyni.ki niie są 
zie - tak rozpoczął rozmo­
wę o nowych normach prze 
wodni<:zący rady zakłado­
wej Zakł,3dów Wytwórczych 
Wyłączników Nhskiego Na­
pięcia A-2 w Łodzi - Fran­
ciszek Kolczyński. 

Zrozumiałe, że poprzednio 
wielu pracown;ików bvło 
błędnie z.aszeregow~l!ly~h, 
wydajność kształtowała się 
poniżej możliwości. Nowe 
normy usunęły te niedociag 
nieci.a. · 

Dalej obywatel Kolczyński 
stwierdza, że wyniki byłyby 
o w iele lepsze, ,!!dyby w fa­
bryce produkcja układa•la 
s ię pl~nowo i rytmicroie o­
raz gdyby zało~a cddziału 
remontowego przeszła z pra 
cy dniówkowej na akordo­
v.•ą. 

Niestety, jak dotychcz.'ls 
ani sprawa akordu, jak rów 
nież większej rytmic1.ności 
nie posunęła s\ę naprzód w 
Zakładach A-2. 

A przec i eż wprow2d<en 'e 
.akordu na oddzi.a1e remo:i­
towym, tam gdzie leczą „cho 
re maszyny" powinno stać 

s :ę ważnym problemem kie­
rownictwa fabryki. Akord 
byłby tym bodźcem dla za­
łogi oddzia.!u re mon tow ego, 
przyśpieszającym remonty 
maszyn, tak ba•rdw potrzeb­
nych w produkcji. 

Dlaczego do tej pory spra 
wa opracowania akordu dla 
oddziału remontowego A-2 

nie :msfała ozwiązana, na 
to nie można znaleźć właś­
ciwej odpowiedzi. T :umacze­
nie, że obliczenie cz.a.su dla 
tej g~upy pracown''ków jest 
trudne, nie wyjaśnia nicze­
go, ponieważ w innych fa· 
brykach a.kard w tych dzia­
łach wprowadzono z do­
brym wynikiem. 

NOWE NORMY NIE BĘDĄ 
TRUDNE, /.LE ... 

W Zakładach A-2 pracuje 
czlowiek, którego vna i ce­
ni ca.fa załoga. Jest nim bry­
gadzi·sta z oddziału monta­
Ż\l'wego (PR22) - ob. Sabi­
niak, człowie•k, który wyko­
nuje odpowiedzialne ziodania 
p::odukcyjne dla Nowej Hu­
ty i huty im. Bolesława Bie­
ruta w Czestochowie. 

On to wypowiedział takie 
słowa: 

„Niech nam oddziały me­
chani.cvnej obróbki z3pew­
nią rytmicz,nQŚĆ w dostawie 
C?:ęści w~rkonanie 200 
pro.c. nowej normy nie bę­

dzie dla nas trudne". 
Rytmiczność! Tęsknią tu­

taj za tą 1·vt.micznośc:ą pra­
w ii' w o. zystkie oddzhly. 

W Zakładach A-2 sa Ju­
dz; e, kló 7.Y już w tvm p:er w 
szym mies:ącu pracy na no­
wvch normach zarobili po 
500 i w! ęcej złotych niż w 
poprzednim. Np. J. Krus?vna 
w maju miał wypłatę 1.832 
zł, w czerwcu natomiast kie 
dy w zakladzie wprowadrrn­
no nowe normy zarobił 
2.332 zł. Takich jak on je•t 
więcej. J. Majerczak, W. 

Krawczyk z działu obróbki 
mechankz.nej, Wanda Paku­
ła, Władysław Nykowski i 
inni. 

MOGŁOBY BYC LEPIEJ 

- A przecież wyniki mo­
glyby być jesZ'Cze wyższe, 
gdyby nasz zakład prz~tal 
chorować na brak rytmiC?.­
n ości - twierdzi kieroWl!lik 
oddziału montażowego Jó­
zef Binder. Do dnia 20 każ­
dego miesiąca, to w A-2 pra 
cownicy oddziału montażo­
wego (PR22) prawie nic nie 
robią, poza drobnymi robo­
tami. 

Dopiero po 20 wpływa tu­
taj tyle części, że wtedy na­
stępuje ów . szturm i to w ca 
łym tego słowa znaczeniu. 
Ostatnią dekadę miesiąca cd 
dział pracuje noc i dzień. 
Do pomocy stają pracowni­
cy umysłowi z biura, kto 
żyw śpieszy na odsiecz. Bo 
w ciągu ostatnich dni trzeba 
wykonać plan całego mies ią 
ca. I co najdziwniejsze, że 
wtedy wvkonuje się go. Tyl 
ko za jaką cenę? 

Co je$t P!"ZYetyną braku 
rvtmic,,ności w zRkladach 
A-2? Spr<'wie te; pośw;ęr'.­
l iśmy wiele czasu. Przede 
wszystkim biuro planowania 
z1 póź110 p>·zesyla plany pro 
dukcyjne do biura p!'O<iuk­
cji, które musi pnecież na 
podsbwie tych planów uz.­
godnić zaipotrzebowanie m.a­
teriafowe z działem zaopa­
trzenia. 

Jeśli plan produkcji na li­
piec br. przyszedł do biura 

Pałac nie pałac 
elewator-gigant 

P o błyszczącej wstędze 
szyn po:dzi pociąg oso­
bowy. Oczy podróżnych 

z przyjemnością filmują st;;i_ 
le zbliżający się i stale ucie­
kający krajobraz: wioski i 
pola, lasy i zagajniki. 

- Zmieniło się, oj zmieni­
ło - wzdycha jakaś zażywna 
jejmość sentymentalnie na­
strojona. - Mendli już coraz 
mniej, znikają w'ęc ostatnie 
vzna:.i żniw„. Pachnie już je­
sienią ..• 

- A co to za drapacz 
chmur i to w szczerym po­
lu? - wybuchnęła nagle py­
taniem sąsiadka pOdróży. 

Przy oknach w11gonu stło­
czyło się kilkanaście osób„. 

- Biurowiec.„ Uniwersy-
-tet... Pałac kultury i sztuki.„ 
Sanatorium... Hotel wczaso· 
wy - zgadywano. lecz żadna 
z tych nazw nie w.vtrzymy­
wala ogniowej próby dysku­
sjL 

• • • 
K tóregoś wiosennego dnia 

jechałem starą, dychawi­
czną „ciuchcią" do jednej z 
miejscowości naszego woje­
wództwa. Wagoniki niemal 
ocierały się o wysoki oarkan, 
i-oza którym bvło widać sto­
sy materiałów budowlanych 
i krzątających się ludzi. 

Pomyślałem: „Pewnie tu 
machnie dyrekcja wąskoto­
rówki jakieś niewielkie ma­
gazynki". 

Lecz oto koniec lipca. a z 
miejsca tego wystrzela zgra­
bny olbrzym pałac - nie pa­
łac. hotel - nie hotel: elewa­
tor, zbożowy! 

Nie ba:;:atelka ,proszę Czytel 
ników: 15 kondygnacji (2 naj" 

Majster ~dwud Jarosz I maj­
·ster·betoniarz Józef Drozdowski 

wyż~ze jeszczE" pod rusztowa­
niem) i 42 metry wysokości. 

A więc jednym słowem: ko 
los! - kolos na miarę budów 
so::jalizmu! 

• • • 

Zajrzyjmy na budowę ol­
brzyma. nwa bliźniacze, 

strzeliste a żórawie n ieustan­
n ie s"'acerują po szynach i co 
eh wilę podnoszą swe praco· 
wite dzioby - jeden do~tar­
cz.a na najwyższe pięt, a zaso­
bniki z zaprawą mur.,ir~i<ą, 
drugi zaś zaopatruje prawe 
&krzydło budowli w żelazne 
elementy do zbrojenia ścian, 
zaprojektowanych kilkudzie­
sięciu nadziemnych studni 
zbożowych. 

Jesteśmy na parterze pra­
wego skrzydła Każda z ma· 
jących powstać studni już po 
siada swój lej betonowy, zro­
śnięty z mocnym sufitem. Tu 
za pocią:;:nięciem dźwigni bę­
dzie sypało ·się zmagazynowa 
ne zboże do skrzyń-szufli, 

\ 

siedzących na automatycz­
nych wagach. 

Budowa studni zbożowych 
rozpocznie s i ę już wkrótce. 
Właśnie kierownik MieczY- . 
sław Rutkowski pojechał do 
Łodzi i w Dyrekcji Ł.P.Z.B. 
w.v kłóca się o brakujące ma­
teriały i o pomoc w ludziach. 
Jeśli wizyta w Łodzi da po­
myślny rezultat, w dniu 28 
lipca prawe skrzydło elewa­
tora-giganta zacznie rosnąć 
w niezwykle szybkim tempie. 
Tu bowiem po raz pierwszy 
w naszym województwie zo­
stanie zastosowany ślizgowy 
system betonowania. 

Proszę pomyśleć: kilkadzie 
siąt studzien o przekroju 4 
na 4 metry, powiązanych ze 
sobą ścianami żelbetonowy­
mi, ma w ciągu dziesiqciu dni 
podnieść się na wysokość 22 
metrów. 

I jak zapewnia w imieniu 
kierownika Rutkowskiego je 
go zastępca inż. Zygmunt Mi 
chniewicz oraz mai~trowie­
racjonalizatorzy Walerian 
S zklar i Józef Drozdowski -
załoga budowy słowa dotrzy­
ma! 

- W ' województwie biało­
stockim - mówi inż. Mich­
niewicz - tym samym syste­
mem budowano identyczne 
studnie zbożowe w cią~u 17 
dni We wsnół7aWodnictwie 
w miesiącach maju i cwrwcu 
pokonaliśmy załogę takiej sa­
mej jak i nasza !Judowy 
powstającej w sąsiednim wo 
jewództwie. 

- A wszystko dlatego, że 
u nas załoga jest z.grana-wyja 
śnia starszy majster Edward 
Jarosz - że wprowadziliśmy 
w życie racjonalizatorskie 
pomysły majstrów Szklara i 

produJ<cji w dniu ·11 czerw­
ca, t:-udno wtedy rozpraco­
wać zamówienia na oddzia~ 
ły mechanicz.ne i montażo­
we tak, by dotarły one wcze 
śniej do poszczególnych sta 
nowhsk. Ws.półwiinowajcą w 
tym jest także Centralny ·za 
rząd Przemysłu Maszynowe­
go, który opóźnia akceptację 
planów kwartalnych, rozbi­
janych tutaj w zakładzie na 
miesięczne. 

DZIWOLĄG 
NAD DZIWOLĄGI Troskliwą opieką otatza państwo lud~we zabytkowe budyn~I. 

Uruchamia w nich domy kultury. świetlice i muzea. 
Na zdjęciu: zabytkowy dwór w Swiątkowicach pow. wieluński. 

(Fot'> m<(r Z. Clekli1i ski) 
Poza tym, Centralny Za­

rząd Przemysłu Maszynowe-
1 go narzucił biuru produkcji --------------------------

A-2 prawdziwie biurokra­
tyczną formalność przy wy­
stawianiu kwitu zapotrzebo­
wania materiało\,•r.go. Olliż 
załóżmy dla przykładu, że 
jeden aparat wyłącznlkowy 
zaplanowany do produkcji 
składa się ze 150 części. Wte­
dy biuro produkcji musi wy­
stawić 150 klVitów materia­
łowych - na każdą, nawet 
najdrobniejszą część osobny 
kwit. I wtedy właśnie na­
stępuje taki paradoks. Kiedy 
czas produkcji takiego apa­
ratu trwa przeciętnie 4 go-1 
dziny, wypisywanie do niego 
kwitów mate1\\tłowych po­
chłania czas 10 godzin. Dla­
tego zdarzają się takie wy­
padki, że aparat jest już go­
towy, a pracownik z biura 
produkcji nie zdążył jeszcze 
wypisać wszystkich kwitów 
towarzyszących procesowi 

Słowo „honoru'·' asesmana 

produkcji tego aparatu. 
1 

A przecież można to wszys 
tko wypis.ac na kilku kwi­
tach i co zresztą było prak­
tykowane z dobrym rezulta­
tem przed nieszczęsnym za­
rzadzeniem CZPM. 

Bezwzględnie dużą rolę w 
usprawnieniu produkcji. od­
grywa . ścisłe powia;zanie p.ra 
cy biura produkcji z biurem 
zaopatrzenia. Często (zbyt 
(Dokończenie na str. 6) 

W miescie n'adri>ń­
skim Wer! (strefa an17iel­
ska Niemiec zachodnich) 
miesct się slynne więzie­
nie, które wśród Niemców . 
zyskalo przydomek „domu 
wypoczynkowego dla opra 
wców" . Esesowscy morder 
cy spęd::!ajq tam czas na„. 
pielęgnacji róż. Hitlerow­
skim strategom błyskawi­
cznej wojny zlatuje zboż­
ny dzionek na pisa'l'.!iu pa-· 
miętników. Na władze wię 
zienne skarżyć .~ię nie ma­
ją powodu. Falszytl,a, ob­
l11dna s'l(ruc1111, hitlerow­
skiego generała budzi w 
oczach tych wlndz łzy roz­
rzewnienia. „Slowo honn­
ru" esesowca stanowi dla 
nich tvt11ł clo natychmiasto 
wego 11d:ielenia m11 urlo­
pu „<:nrowotnego". Tak np. 
rok tem11 udał się na. taki 
urlop Erich uon Mann­
stein, slynny z rekordou:ej 
ilości popełnionych zbrod­
ni wo.iennych. 

I odtąd w Werl o gene­
rale Mannsteinie ani wi­
du ani słychu. Urlop udzie 
tony na slowo honoru stal 
się urlopem beztermino-

Giąantyczny elewator zbc.żowy bohater naszeqo reportażu 

Drozdowskiego. że przodują­
ca brygada Romana Więcław 
skiego pociąga za sobą brat­
nią brygadę betoniarzy. że 
brygada Stanisława Różyc­
kie~o świeci przykładem in­
nym brygadom murarskim, 
że wspólz.awodniC7a ze sobą 
tak cieśle. jak i zbrojarze. 

- A nasze zobowiązania 
również mają tu wiele do po­
wiedzenia - podkreśla maL 
ster S7klar. Dla uc1czPnia 1 
Maja postanowiliśmy, że ele­
wator w stanie surowym od­
dam.v komis.ii odbiorczej za­
miast 1 styczn ia !!l54 roku -
1 grudn ia bif'żące!!o roku. 
Al-iy uczcić należycie świeto 
Odrndzenia. 7.0bowiązaliśmy 
się skróci ć cza• budowy o dal 
szy mies.iąc Obecnie Z'IŚ po­
deim•1.iemv iE"ncze jedno 70-
bowiąza nie· budowe elewato­
ra 7.akoń'rzymv na I paźd7ier 
nika czyli o ~ miesiące wcze 
śniei niż przewidywał har­
monogram. 

Ogólnow0jewód7.kiE> brawo, 
dzielni budowniczowie! 

• • • 
l ecz wróćmy do owych ta­

jemniczych ślizgów Sy­
stem bardzo interesujący . Oto 
zbrojarze założyli z prętów 
żelaznych szkielet studzien, 
a cieśle zbudowali między. 

ścienny szalunek z desek o 
wysokości jedne.i kondy,!!na­
cji Na swlunku każr1e~ stu­
dni jest podłoga. Na każ· 
dym ~tyku 4 ścian wznosi s'ę 
pionowo ~la<llrn żf'lazna żerd:i: 
- na niej ruchoma trybowa 
dźwignia. 

Zórawie transportują ra­
dzieckie zasobniki z betonem 
- naciśn : ęcie rąrzki i beton 
wlewa się pomiędzy szalu­
nek. Po iluś tam minutach, 
,!!dy beton j;iko tako skrzepnie 
4 ludzi na 4 rogach studni ma 
nioulu ie przv wspomnianych 

Walerian Szklar - majster 
racjonalizator, 

wym. Obecnie 100 zbrod­
niarzy wojennych, przeby­
wa.iących na wczasach w 
Werl, nosi się z zamiarem 
pójścia w ślady Mannstei­
na. Czeka.ią tyiko na znak, 
aby zmienić strój więzien­
ny na mundur nowego 
wehrmachtu. 

Jak donosi agencja Reu­
tera, niedawno odwiedził 
owbiście niemieckich zbro­
dniarzy wojennych w wię­
zieniu Werl sam kanclerz 
Adenauer. Zapewnil ich, 
że zrobi wszystko, co w je­
go mocy, aby zostali zwol­
nieni. 
Jednakże faszystowskim 

zbrodniarzom wojennym i 
ich adwokatom oraz opie­
kunom nie wad1ilobu pa­
miętać. że Niemcy na za­
chod::ie i 11a wschodzi e kra 
ju nie są bezstronnmni, 
beznamiętnymi obseri1into 

rami faktów. iż nad brze­
gami Renu odradza się hi­
tl.erowską machine wojen­
ną. Patrioci niemieccy wal 
c?q zarówno przeciw hitle­
rowskim zbrodniarzom wo 
jennym, jak i przeciw ich 
zwolennikom i urzninm. 

dźwigach na żelaznvch żer­
d?.iar;h i caly szalunek studni 
m;l ;metr po milimPtrze pod­
nosi się do góry czvli inn.vmi 
slowv ślizga się Gdy zaś pod 
niesienie s7.alunku Miągnie 
taką a taka wysokość, znów 
pnwtarza się wlewanie be­
tonu. 

Ot, i cala tajemnica śliz­
gowego betonowania . ocr..Y­
wi:<cie wvtłum'lczona nif' po 
f~chnwemu, lecz po dzienni­
karsku. 

• • • 
A teraz kilka zdań o racjo­

n'llizatorach. 
Maister Walerian Szklar 

usprawnił proces zbroienia 
stropów t. zw grzybkowych. 
Je:zo metoda orzvsoiesza wię 
cei niż ~?eściokrotnie wvkona 
n;e każdego po!<zczególnerrn 
stronu D7ieki pomysłowi Wa 
!Pri~na Szklara na hu<iowie 
elew::itora zaoszczędzono po­
nan 200 OOO zł. 

Maister Józef Drozdowski 
w"rowadzi! noważne u~oraw 
n~enie w betonowaniu lejów 
k0mór zbożowvch Oto g-dy 
tlf?edtem 9-o~nbowa brygada 
betoni-'lrzy wvkonvwała dzien 
nie tvlko 4 leie. ohecnie wy­
konuif' 8 a nawet 10. 
Na<imieńmy, że majster 

Droi<l0wski wvrńżnlł się iuż 
na budowie · Komhim1tu Pio­
trkow•kie<m. za CO 7Mtat od-
7n:tr?nny Srebrnym Krzyżem 
Zaslugi. 

* * * 
Twórcza, rado~na at.mosfl'­

ra iest nieodłaczna towa­
rzvs?ką całej załogi Nierzad­
ko wśród · pięter i ru~ztowań 
ro7brzmiewa czyjaś radosna 
pio~enka. 

I elewat0r-i;:igant rośnie z 
dnia na dzień. 

W niedalekiej przyszłości 
podobne giganty stfmą w 
innych miejscowościach na­
sze<?o wojc>\Vództwa. 

Przechowvwane w nlch ziar 
no nie będzie n11rażone ani 
na zatęchnięcie. ani na uszko 
dzenie przez żarłocznego wał 
ka czy inne szkodniki zbo­
żowe. 
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ZjedliśmYi wczoraj kilkadziesiąt obiadów ... 
Deklaracja a rzeczywistość gastronomiczna Reasumując nasze obs!!t'­

wacje: należy zwróĆić uwagę 
personelowi LZG na większą 
dbałość o czystość i schlud­
ność lokali. W jłablotach nie 
powinny się znajdować nie­
świeźe zakąski. Trzebił w~zel 
kim! środkami tępić muchy, 
a żywność nakrywać siatka­
mi lub celofanem. Zupełnie 
niedopuszczalne jest podawa­
nit:i klientom potraw z nie­
świeżego mięsa lub ryb. Jest 
to wykroczeniem karalnym w 
myśl dekretu Rady Państwa 
„o dopuszczeniu do obrotu 
handlowego towarów złej Ja­
kości". O tym powinien parnię 
tać personel ŁZG. 

- Poniedziałkowy najazd na bary i restauracje 
Eldorado much w lokalach publicznych 
Sprawozdanie ośmiu reporterów 

I 

Kto w dniu 10 czerwca br. w goddnach przedpołudniowych 
zasiadł przy stolłJru Jakiejkolwiek resta.uracJi lub ba.ru ł6dz­
ki~go zauważył ciekawe zjawisko. Nie było pełnej obsługi, 
Jeden lub najwyżej dwóch kelnerów załatwiało klientów, 
A &'dzłe była reszła? 

W dniu tym odbywała się much w całym lokalu. Siada­
ogólnołódzika konferencja ro. ją one na zakąskach w bufe­
bocza pracowników zakładów cie i na brudnych serwetach 
gastronomicznych, poświęco- na stolikach. 
na zagadnieniom usprawnie- K • „ , Kl b u 
nia i podniesienia na wyższy u araSiOWł 1„ U OWt 
poziom pracy LZG. Kilka go- d Ś • d •a 
dzin trwały referaty, wiele o w1a czen1. 
czar.u poświęcono na dysku- W restauracji ;;Marlen-

' sję, w której personel opo- sztat" ul. Zachodnia był du­
wiadał o trudnościach i wa- ży wybór potraw rybnych, 
d!ich zaopatrzenia przedsię- ale zu}1>ę pomidorówą podano 
biorstw gastronomicznych. nam z niedogotowanym twar 
Wre&zcie przy ogólnym a- dym ryźem. 
plauzie, postanowiono podjąć W „Targowej" (ul. Zielona 
hasło rzucone przez Saja: ga 23) można było dostać tylko 
stronomicy łódzcy nie wypu- dorsze. Nic by w tym złego 
szczą od dnia 11. VI. br. z ku nie było, ale zamówiony przez 
chni źle przygotowanych po- nas dorsz w cieście - cuch­
traw. nął; widocznie był nieświe-

Deklaracja ważna i obowią ży. 
zująca. Ale samo sporządza- Czy kuchmistrz „Karasia" 

na stołach jaśnieją czysto­
ścią. Bardzo obfite menu po­
siada bar samoobalucowy przy 
ut Piotrkowskiej 92. Oprócz 
dorszy moźna było do.s.tać w 
poniedziałek bigos, jajka sa­
dzone itp. - Ob. Michałow­
ski z Warszawy pisze w książ 
ce życzeń w barze „Dorsz": 
„Z tak uprzejmą obsługą nie 
spotkałem ai.ę w całej Pol­
sce". Oprócz jego uwagi sa­
me pochlebne adnotacje. -
Byliśmy zdumieni ,rozmaito­
ścią p0traw - mimo ponie­
działku - w „TurystyomeJ" 
przy ul. Sienkiewicza 22. 

Pierwszym więc zadaniem 
jest zaspokojenie życzeń kon 
sumentów, a wykonanie pla­
nów finanMJwych przez pun- I 
kty zbiorowego żywienia to 
zagadnienie pochodne. 

Ośmiu reporterów 
(opr. Z. 8.). 

Krajowa narada robotników 
awansowanych na k!erownicze stanowiska 

w przemyśle 
włókienniczym i odzieżowym 

nie smacznych i dobrych po• (ul. Nowomlejska 14) jest za- z INICJATYWY Minister- dzlńskl waka.u.ł na konkret 
siłków nie wyczerpuje do koń kochany? Na to pytanie od- stwa Przemysłu Lekkieg-o od- nych przykładach słusznoś~ 
ca sprawy należytej obsługi powiedziała zupa ogórkowa- była się 26 bm. w 'f,odzi kra- tych twierdzeń. Większość 
!klientów barów i restauracji tak słona, źe Po zjedzeniu pa- jow'a narada robotników, wY- :a ponad 1.200 absolwentów 
łódzkich. I tak w książkach ru łyżek piekło nas w gardle suniętych na kierownlcu sł• technikum dla wysuniętych i 
zażaltń znajdujemy od da· dłuższy czas. Obrusy „Kara- nowlska w przemyśle "Włó- „kursu tysiąca", pogłęblajlł<l 
wna adnotacje o zbyt szczu. siowe" były pochlapane i za. klennlczym l odzleżoWYJD, ab- systematycznie swą wiedzę za. 
ipłym wyborze dań, o nieczy- brudzone. solwentów technikum dla wy- wodową i pollłyc:ml\. służy 
stych obrusach, o zbyt dłu- W samousługowym barze suniętych oraz kursu dla pnio- dobne swej ludowej Ojmyź­
gim wyczekiwaniu na zamó- „KlubowYm" (ul. Kilińskie- downłków pracy zawodowej i nie, pnyczynlaJl\O się w po­
wiony obiad lub kolację. fo 98) mimo, że nie było du- społecznej, przewidzianych do wa.mym stopniu do przedter-

W okresie wczesnego lata, żego ruchu, obsługa nie sprzą „wa.nsowania na. lderownl- mlnęweJ reallzacJI poszcze­
gdy na rynku ukazują się no tała ze stołu brudnych naczyń. cze stanowiska w przemyśle gólnych etapów Planu 6-let-
walie, w niektórych zakła- Korzystają z tego roje much. 1 kkl · ł k ._ · " 

h e m .zw. „ ursu •rSll\e& • niego dach gastronomicznyc poda Soiany i podłoga tego baru- · 
wano do kotleta schabowego idealnie czyste, ale obru$y W czasie eałodztennej dys- WIELU UCZESTNIKOW 
!kiszone (zeszłoroczne) ogórkli, czarne jak ziemia. W książce k~sjl, robotnfoy zajmują.cy NARADY wskazało również, 
lub kapustę Iłiszoną. O rzod- zażaleń znaletliśmy na temat dziś dzięki opiece 1 pomocy iź 0 ile jeszcze pn:ed 3 - 2 
!kiewkach, młodej fasolce, itp. tych obrusów kilka uwag. Ale .,artil I rządu odpowłed~lalne laty absolwenci ~hnlkum i 
zaoomniano. ki~rownlctwo baru nle przy- stanowiska techniczne i admi- kursów nie zawsze spiotyka.U 

Stwierdzenia te nie dotycz~ wlązuje widocznie żadnej u- nł~tra.cyjne w przemyśle ~: się z właściwym przyjęciem i 
wszystkich „punktów zbloro- wagi do książki życzeń i za- nzall głęboką wdzlęcznosc opieką ze strony kierownictwa 
wego żywienia". Więc prosty żaleń... dla władzy lud?weJ za otwar- 7..akładów 1 nie .zawsze byli R­
z tego wniosek: gdy - Czy pan tu stale jada f cle fm szerokleJ drogi do wie- łrudnłeni na odpowiednich 
jedni kłerownicy testau- czy smakuje obiad? - za-py- dzy 1 a.wa.nsu. lódcinka.ch pttey, o ty\e obec­
racji i barów troszczą tujemy mężczyznę, konsumu- LICZNI DYSKUTANCI pOd nie stosunki te poprawiły się 
się o należyte zaspoko- jącego właśnie zupę w resta- krdlalł, że uk1>ńczenle prze- o. znaeznłe. · 
jenie życzeń klienteli, zdoby uracj1 „Fabrycznej" (Klllń- szkolenia uzbroiło Ich w WY- Pod.sumowujl\C przebieg na 
wają warzywa sezonowe w skiego '71). starcza..łąey 'l'&lób wiedzy teo- rady wlceąrln. ,prsemysłu 
dostateczne; ilości. Inni tego - Jestem tu po raz pierw- rełyczneJ, która łącznie s po- lekkiego - Jóiwiak stwier­
nie potrafią, bo nie chcą. Bzy, no i zupa mi nie s_ma- sła.da.ną pra.ktycmą znajomo- dził, że narada. pozwoliła kle­
Chcą ' natomia~t wykonać i kuje. licłą mwodu pozwala. Im obee- rownlctwu resortu wyclągnąó 
przekroczyć wyznaczony plan Próbujemy sami. Zaiste o- nie coraz lepiej wypełniać wiele wniosków, które pó­
obrotów - nawet wbrew ln- woeowa zupa z rabarbaru obowiązki kierowników soc.Ja- zwolą usunąć istniejące jeszcze 
teresom konsumentów. jest bez smaku. Wodnista lu- listycznych przedsiębiorstw braki w pro;rramach naucza-

0 .I K I . •li ra, kluSki niedogotowane. ni 1 h 1 1 k h 
li " 0 e)OWeJ Zakąski w gablotce bufetu czy Ich oddziałów. Tym e- n a w tec n kum na unac , 

d M i laJ 11 mają wygląd nieświeży, .,ka- mniej, jak ło podkreślili m. In. a centralnym zarządom pne-
0 u ar ensz .U szenka" i „krwista" poczer- Sł. Poławski - kierownik. mysłowym usunąć niedociąg-
Poniedziałki to dni bez- niały ze starości, obsiadają je tkalni w ZPB Im. Ma.rchlew- nięcla na odcinku pełnego i 

skiego Eu"' Michalak b właściwego wyko1"st"Ywania mięsne. Właśnie wtedy wzma rojem małe muszki. Wchodzi • •· - · 
gają się utyskiwania konSu- my do kuchni. Ochrona klu- tkacz, obecnie dyrektor Ozor- kadr nowej robotniczej łnteli­
mentów na mały wybór po- lli~k przed muchami polega tu kowsklch ZPB, Ja.nlM Pyłka, rencJJ technlcznet. 
traw rybnych i dań z drobiu. na nakrywaniu ich brudny- , b. szwaczka, d~ś dyrektor 
Odwiedziliśmy onegdaj kilka mi fartuchaml. Nie ma siatek ZPO we Wrocławiu i poseł na 
naście barów i restauracji łó- ani celofanu. Sej?' - a.~y w pełni wykony-
dzkich. wac zadama Planu 6-letniego, 

RestauraaJa „Kolejowa" ( 1 którzy dolrzymujł) aby przyczynić się we właśoi-
(róg Kopernika i żeromr.-kie- • wym stopniu do realłucjł pla-
go) _ owszem przyrządza przyrzeczensa nów, robotnicza inteligencja 
s.'.Ilaczne potrawy. Ale pod A teraz kilka pozytywnych techniczna musi stale poglę-
względem sanitarnym budzi cbserw;;icli w restauracji blać swą wie<hę za.równo za­
odrazę. Podłoga brudna-pie „Gómiak ': obfity wybór po. wodową jak i łdeologfcmą. 
myta chyba od kilku dni, traw, czystość idealna. Podo- Zabierając głos w dyskusji 
ściany podrapane i poch!apa- bnie w barze ,.Rzgowskim'~ kierownik wydziału prum. 
ne niecz.ystościami. Pełno (ul. Rzgowska 52). Serwety lekkiego KC PZPR - Gru-

Nowe- wzory tkanin dekoracyjnych 
Kolekcja na rok 1953/54 
Motywy ludowe. Kon ee: kiczu pseudo 

perskiego 

Artystyczne- WlOrnictwo na nowej drodze 
W naszych sklepach tek- rok 1953-54, która wśród 245 

stylnych widzi się coraz wię- pozycji i.awiera 45 zupełrue 
cej artykułów dekoracyjnyćh nowych deseni. Nowe wzory 
jak tkaniny meblowe, plusze, nawiązują do tkanin ludo­
dywany, chodniki i firanki. wych białostockich, krakow­
Powstały z początk!em bieżą skich i innych. Je~ll chodzi 
cego roku jako odrębna ko- o dywany - skończono z ki­
mórka - Centralny Zarząd czem pseudopersk'm, pocbo­
Przemysłu Tkadln Dekora· dzą·cym sprzed 1939 r. W pro 
cyjnych postawił sob'e za za dukcji dywanów będą zasto­
danie rozszerzyć produkcję sowane - oprócz rodzimych 
tych artykułów i podnieś~ wzorów - motywy prawdti 
ich wartość estetyczną. Pierw wie perskie. 
azym krokiem do te~o było Dużym osiągnięciem prze­
zatwierdzenie w dniu wczo- myslu dekoracyjnego jest 
rajszym kolekcji wzorów na wyprodukowanie _ dywanu 
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tzw. węzełkowego, który do 
złudzenia przypomina dywan 
tkany ręczn'e. Do końca br. 
przemysł tkanin dekoracyj­
nych zobowiązał się wprowa 
d~ić do produkcji dodatko­
wo jeszcze 30 nowych wzo­
rów. Wśród nowych tkanin 
ujrzymy efektOWilJ! firanki 
tiulowe, duty wybór chodni· 
ków, narzuty pluszowe, ko­
ronki itp. 

Projektowaniem n"owych 
wzorów - obok Instytutu 
Wzornictwa Przemysłowego 
..:.... zajmuje się sekcja wzor­
nictwa przy Centralnym Za­
rządzie Przemysłu Tkanin 
dekoracyjnych oraz komórki 
wzorcujące przy zakładach 
pracy. W Łodzi istnieją one 
pny zakładach Im. Tadka 
Ajzena i Hanki Sawlc!Pej, 

Takich 
się nie 

słonka 
boi 

Ob. Tomczyk Konstan.t11 
- instruktor rolny przy Pre 
z11dium GitN Siemkowice -
jest pracownikiem obowiqz­
kow11m. Tylko czasem „te­
ren" go demoralizuje Zwlasz 
cza ta stonka. Pojedzie soMe 
ob. Tomczyk na przykład do 
gromady Ożegów, wyjdzie 
na pole z ludimł „za stonką" 
t naraz mówi - że ma prag­
nienie. Na zsiadle mleko. I 
tdzie gdz;eś na to \ mleko. 
Kiedy wraca - zauważyć 
można, że mleko to mocno 
poszło w głowę ob. Tomczy­
ka, bo zaraz mówi: 

- Jakieś wściekle to mle­
ko. Idzie do glowy, jak wód­
ka. 

Od tej pory, gdy się widzi 
ob. Tomczyka pod gazem, 
mówi się, że byl „na wście­
kłym mleku''. 

Lul>t też ob. Tomczyk -
podczas gdy ludzie szukają 
stonki - poleżflć w ogrodzie 
u ob. Pieluchy. Je~t tam ślicz 
na grusza, cień, chlodek ł w 
ogóle, 1ak° w pteluchach. 

Mówi się więc f'ównłe.t, !e 
przy takim stylu pracy ob. 
Tomczyka, robota ze stcmkq I 
zawsze będzie łD „pielu­
chach". 

Czesław Schabowski 

Jodna :z wspaniałych zdobyczy naszeqo ustroju, to wlelka 
troska państwa o młode pokolenie. Na obozach i koloniach 
w dz'esiątkach domów wczasowyyh i sanatoriów, w ąórach 
i nad morz.em przebywają tysiące dziec" łódzkich robotni· 
ków, chłopów I intelląencjl pracujĄcej. Z wszystkich stron 
kraju nadchodzą do nas serdeczne pozdrow'enia od d%iec', 
przebywających na koloniach, które dziękują państwu za 
wielką troskt o Ich zdrowie, o lcti rozwój fizyczny I umy-

słowy. 

Pobyt na koloniach )est dla mlodzleiy prawdziwą przyjem­
noścl'l• Poza wycleczkam:, kąpielĄ, sportem - młodzież chęt­
n'e zbiera się w świetlicach, qdzie czyta qazety, k9lążki, 
qra w piną-ponąa Itp. Na zdjęciu: Andrzej Makowski, Edward 
Kunikowski, Józef Strzępek, Boqusław Petrajtls I Elżbieta 
Prokopczyk :z za.Interesowaniem czytają qazety w łw'etlicy 

kolonli letniej PSS w Ustroniu. 

Wytsze uczelnie -stoją otworem 
przed młodzieżą 

Z egzaminów do Państwowej Wyższej 
Szkoły Filmowej 

W Polsce Ludowej przed młodzidą otworem słoi drop 
do wszystkich gałęU nauki i kultury. Przed wojną Łódt nie 
miała wyższej uczelni - d'l'liś jest ich w naszym mieście 10. 
na które uczęszcza ok. 16 tys. studentów. W uczelnia.eh łych 
odbywają się teraz epa.miny wstępne. Tysia,ce młodych 
chłopców i dziewcząt asili w nowym roku szkolnym azeregi 
naszych studeptów. 

Jesteśm:y właśnie na egz.a­
minie wstępnym w Pań­
stw-owej Wymzej Szkole Fil­
mowej (przed wojną w Pol­
sce w ogóle żadnej .szkoły 
filmowej nie było). 

Henryk Wasilewski jest 
synem robotnilka. Pod.c:ms 
okupacji i w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu praco­
wał jako robotnik drogowy 
w WyS1Jkowie. Dz.ięki pań­
stwu ludowemu w drodze 
awarnsu 6'połecmego wysra­
ny zostaje na Uniwersytec­
kie Studium Przygotowaw­
cze, które kończy z dobrym 
·wyniik.iem. Chce z,oetać re­
ŻYEerem filmowym. 

- Od kilku lat już manę 
o tym by zostać realizatorem 
filmowym - oświadc= W3.­
silewski. - Chclal'bym jaiko 
pierwszy zrealizować filn, 
który by opowiedział o tym 
jak kształtuje się życie mł<J­
dzieży robotniczej obecnie, a 
jak przed wojną. 

Zygmunt Brodzki jest sy­
nem chłopa. Jako aktywlsfa 
ZMP-owski nlejednokrotnie 
brał udział w pracy zespo­
łów świetlicowych. W 1950 
roku ukończył • w Krako­
wie Wyższą S2lkołę Aktomką 
ale nawet podczas pracy w 
+;~e Pieśni i _.'.I'aóca OW. 

( 

Wairmawa ciągle myślał o 
tym, by zostać reżyserem 
filmowym. 

Mari& Budrecka ma 18 
lat. Ukończyła Szkołę Ogól­
nokształcącą w Płoń.siku, 
gdz.le brała czynny udz:łał w 
pracy organiwcji ZMP-ow­
skiej. Oddawn.a intereruje 
się fotografią, brała udział w 
pracy szkolnego kól'ka foto­
graficznego, włożonego w 
roku ubiegłym, zaipO'l:Il.awała 
się pilnie z teorią fotog.rafii. 
Obec-nie ~ta«loWiła zootać 
operatorem filmowym. Przed 
wojną ojcie<: jej biedny rze­
mieślnik nie mógłby nawet 
myśleć, by któraś z jego có­
rek zdołała uzyskać wy'1SZe 
wyksz~·cenie, przy tym 7X>­
stać jeszcze operatorem fil­
moWYm. 

- Zycie kobiet w Polsce 
Ludowej - mówi BudtI"ecl<a 
odpowi.adając na pytanie 
egmminatora - je&t piękne 
i szczęśliwe. Kobieta stała 
się naprawdę równopraw­
nym obywatelem w naszym 
kraju. Może wybrać t;Obie 
dowolny zawód, nawet za­
wód operatora filmowego, 
który w Polsce bUII'żuaeyjnej 
byl dla kobiet nie do po­
myślenia. ~1 

p.~ · 
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Zapisy Już teraz należy się zastanawiać Od 1 sierpnia sprzedaż 

podrfłczników szkolnych 
w księgarniach Domu Książki 

i w -stoiskach ulicznych 

:;c~6:ndencyinych nad ekonomiką opalu 
ogólnoks.z;tałcących -Mieszankę węgiel „ koks trzeba u~ieć wykorzystać 

Korespondencyjoe licea ogóll'lo- -Sprawa palaczy centralnego ogrzewania 
kształcące przyjmują zapisy do 
klas 'Od Vlt do XI na r. szkol- dk' d • paliwa w piecach centralnego 

Juz od dni.a 1 sierpnia. mlo 
dzież będzie mogła zaopatry. 
wać się w Łodzi i we wszyst 
kieh miasta.eh na terenie wo­
jewództwa w pctrzebne kslą,ż 
ki szkolne. Na wsi w sklepach 
Gminnej Spółdzjelni, sprze­
daż podręczników trwa . od 
mleslą,ca. 

kie księgarnie Domu Ksfążkł, 
z wyjątkiem kslęgarfl spe~ 
cJalnych. Będzie można je 
także nabywać na stolskaelt 
ulicznych. Sklepy papiernicze 
Domu Ksią,zki zaopatrzyły s1'2 
jednocześnie w · duże zapasJ'. 
przyborów szkolnych. 

ny 1953·-54 od 1 sierpnia do 10 na porzą u z1ennym ogrzewania . 
wrzeSnla br. · 

Sz1'oły te umoolfwl·aJą zdObycie - A marnotrawstwo to wy-wykształcenia ~Nldnlego ludziom. Sprawa palaczy i palenia dy komitety domowe zaopa- nlka przede wszystkim z bra 
którzy ze względu na pracę za- pod k-0tlaml centralnego o- trują się w zapasy opału na ku kwalifikacji, z nieumieję-
wodową r;:.zy 'z tnnyC'h przyczyn grzewaniłl jest• niemalże bo- zimę. tnego re•mlowania dopływu 
nie mogą uczęszczać do Innego ląctif:ą knżdego domu w któ · „- · I 
typu liceum. 

0 

' - w dobie, kiedy górnicy powietrza do ~teców centra -
KorespondencyJne llcea ogól- rym zainstalowane jest cen· nego ogrzewania, Sprawa na-

i:lok~ztałcące Istnieją we wszyst- tralne ogrzew<inie. Bard?=O czę walczą 0 maksymalne wzmo- blera tym większego znacze-
klch miasta.eh wojewódzkich I nie sto zachodzą nleporozumie- żenie wydobycia węgla, kie- nla w związku z Wprówadze- W roku bieżą,cym wydano 

ogółem 24 miliony podręcz­
nikó-i:1. Jeżeli uwzględnimy 
przy tym podręczniki używa· 
ne, pozostałe z roku ubiegłe­
go, ki1>re winny być również 
wykorzy11tane w dużej części, 
to łą,czna ilość książek szkol­
nych daje pełni\ gwarancję, 
że każdy uczeń będzie mógł 
rozpocząć n'aukę z własnym 
kompletem podręczników. 
Młodzież winna się jednak 
śpieszyć z Ich na,byciem, aby 
uniknąć tłoku w pierwszych 
dniach września. 

Około 1 września „Dom 
Książki" zorganizuje ponad~ , 
to wielki kiermasz szkolny. któRroy.kchs' .!'°kowlnJ.aytow19y5c3~"4 ~pocz nia między mieszkańcami dl> dy klasa robotnicza we wszyst niem węgla jako domieszki 

" " • ~~ ó k !t ta d owymi' kich zakładach pracy walczy nie ste 13 września br. . m w, om e mi · om • do koksu. . 
al · "m' •-+ • m' rzewa o jak najoszcznriniejsze zuży-. Bllższyćh Informacji udzielają a P acz0 i, 1<.LOry l P '<"' Chodzi t-0 że węgiel · za-· 

dyrekcje liceów korespondencyj- żnie są dozorcy domowi. cie węgla - jesteśmy rów- . o • _ . 
nych, wydziały oświaty rad na- Sprawa jednak nie jest bla nocześnie świadkami nlesły- w1era dużo cz(J§ci lotnych, „O straszliwym rodowych, Związki Zawodowe., ha i warta poważnego zasta- chanego marnotrawstwa wę. które nieumiejętnie spalarni 
Związek Mło<:!zteży Polskiej I In· , nowienia, właśnie teraz, kie- . gla, koksu i innego rodzaju uchodzą komi.nem, powodu­
ne orgainlzac-Je masowe. jąc zarazem szkodliwe dlll smoku" · 

śRODA 

29 
LIPl&:O 

DZIQ 
Marty 

JUTRO 
Rufina 

WA%N!: rELEFONV 
Pofot. Ratunkowe 254-44 
Strat Potarna 8 
K~m. Miejska MO 253-60 
l'l!leJsld Ośr. Infor. 159-15 

Apte\d: nr 45 (Llma­
bowsklego 1), nr 10 
(Plotrkowsd<.a 193), nr 29 
(Piotrkowska 25!. nr 21 
(Łagiewnlckla 120). nr 2-3 
(Piotrkowska 307). nr 48 
(Narutowicza 6), nr 25 
(Gdańska 90), nr 33 (Ar 
mil Czerw<J'llej 8), nr 52 
(Srebr-tyńsk.a 67). 

AS n• 41 (Al. Kołclu­
ilzki 48) - dyżuruje CO· 
dziennie. 

OV%UR POŁO%NICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Od go<lz. 8 do 20: szpf 
W lm. M. Curre-Sklo· 
dowskleJ - ul. Curie • 
SklodowskleJ 15; od 

coradite?KiEDV? 

POWSZECHNY (Obr. Sta­
llngradu 21) g. 19 
„Czar-niecki I Jeqo :t:oł 
nierze 0

• 

rM. ST. JARACZA (Ja.ra­
cza 27-29) g. 19 „Kan· 
dlda". 

LETNI (Plotrlrow!l'ka 94) 
g. 19 30 operetka nMI· 
l<ado". 
Pozostale teatry nie­
czynne. 

CYRK NR :S - (Pl. Nl$­
podległ'Oścl) codziennie 
g. 19.30, w nledr;lele I 
swlęta g. 15 30 t 19.30 

•1(,1,NĄ~ 
BAŁ TYK (Narutowicza 20) 

„:taqublone melodle" 
g. 16.30 1!3.30 20.30 
doJiW. od IM 14 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 
Program rL!mów doku­
mentllllnych: „Spotka· 
nie z młodz1"t4", „VI 
Wy•clą PókoJu", PKF 

. 30·53, g. 17 18 19 20 
dozw. od lat 7. Progr. 

MŁODA GWARl)IĄ (dla 
młodz!ety, Zlelona 2l 
„Sanwtny :taąlel" dod. 
„z kraju socjalizmu 

.ol-52" g . 16 18 20 
dozw. od lat 1 

MUZA (Pabianicka 170) 
„Ostatni Mohikanin" 
d<J<l „Pr-zeqtąd kultu· 
ralny 5·52" g. 18 20 
dozw. od lat 14 

PIONIER (ll'ra ,nctszkań-
ska 31) „Fanfiu• Tuli· 
pan" dod. „Jenisej" 
g. 17 19 dozw. Od JM 
18 

POLONIA (Piotrkowska 
671 „H•IPitknl•lsza„ 
a 16 18 20 doiw. od 
lat 18 

PRZEDWIOSNll (Żerom­
skiego 74) nieczynne 
z powodu remontu. 
MAJĄ (dawniej Robot­
nik. KU Ińskiego 176) 
„Wilhelm Tell" dod. 
,,Ludy kolonialne P,O· 
wstal~" g. 18 20 dozw. 
od lat 14 · 

REKORD (Rzgowi!'kll 2> 
,,Nie ma pokoju pod 
ółlwkaml" · dod. „Grzy. 
by" g. 18 20 dozw. od 
IM 18 

SOJUSZ (Nowe ZłO'tno) 
„Cud w Medlolanle'' 
doct „Z kr-aju soefallz­
mu 1·53" g. 18.30 
doZ.W. od la.t 14 

SWIT (Bałucki Rynek 1) 
„Goa!" dod. „Dbaj o 
zdr-owie" g. 18 20 
dozw, od lat 7 

STYLOWY - nieczynne 
z powodu remontu. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Wielka przyąoda1' 
dod. „Grypa" g 16 18 
20, dozw. od lat 12. 

WISŁA .(Przejazd nr lJ 
„Zaqublone melodie", 
g 16 18 20 dozw. od 
łat 14 

WŁOKNIARZ (Próchnika I 
16) „Z cesarsko królew 
•kich czasów opowieści 
kilka" dod. „Wizyta", 
g. 16 18 20 dozw. od 
lat 14 

WOLNOSC (Przyby!l'Zew­
sklego 16) „Iwan Gro· 
:tny" g. 16.30 18.30 
20.30 dozw. od lat 12 

ZACHeTA (Zgierska 26) 
„Wiejski lekarz" dod. 
„Sport ra<lzieckl 5-52" 
g. 18 20 dozw. od 
lat 12 

W Łodzi sprzedaż książek 
szkolnych prowadzą wszyst-

Państwowy 
0

Teatr L1Llkl „PlncH 
kio" Łódź. Kopernika 16 wysta.1 
wla w dniu 31 lipca (pląt&k) oi 
godzinie 10.30 w wykonaniu Sclł 
ny Objazdowej sztukę Marlt 
Kownackie) pt „o •traszllwym 
smoku I dzielnym~ szewczyku"• 
Bilety zbiorowe I Indywidualne 
do nabycia w przedsprzedaty W: 
kasie Teatr1.1. 

zdrowia •zadymienie miasta, 
a także zanieczyszczają 
przewody kominowe I kanały 
kotłowe, pokrywając je ~mo­
łą i sadzą utrudniającą wy­
mianę ciepła między pali­
wem a czynnikiem grzejącym 
(woda) i stwarzając niebez­
pieczeństwo powstania poża­
ru. Wszystko to powoduje 
wielkie marnotrawstwo pali· 
wa w postaci nadmiernego 
zużycia węgla i koksu, a z 
drugiej strony E<traty cieplne, 
spowodowane uchodzeniem 
zbyt gorących gazł>w 

Jak wykazały badania In­

Urząd Pocztowy ~r 
czqnng od 7 - 21 

2 

stytutu Technikf Cieplnej w Urząd Pocztowy nr 2 . mlesz­
Łod i _ istnieJ·e możliwośó czący się na stacji Łódź-Kaliska. 

z · . był do tej pory czynny przez 24 
całkowltero zastąpienia ko- godziny. 
ksu - węglem. Jest to tylko Dokładna statystyka wykazała. 
sprawą umiejętnego doboru że od godzln_y 21 do 6 rano za- Zbiórka członków chóru przy 
warunków spalania, a zatem ledwie kitka o~ob załatwia spra- Związku Nauczycielstwa Polskie· 
- sprawą odpowiedniego wy V'{Y nadawcze I pr>Zeprowadza go w Łodzi. odbędzie. się dnia 1 
kwalifikowania palaczy. rozmowy telefoniczne. Dyrekcja sierpnia 1953 r. o godzinie 18.00 

. . . . . d kł doozła więc do wnlos4:u, że za- w lń·kalu Związku ul zanhodnla Wazne Jest rowniez o a- trudntanle dwu ooób w ciągu ~ · ~ · I · k tł• 84. Wyjazd chóru na wczasy do dne -zbadanie p ecow, O ow nocy Jest zbyteczne. Z dniem 1 Orłowa nastąpi dnia 5 sierpnia. 
t urzą,dzeń centralnego ogrze- slerpnt11 br-. urząd ten czyn.n>: 1953 r. o godzinie 6.20 rano &' 
wania · w okresie letnim, btdzle dla ob~łuql publiczności dworca Łódź • Kaliska. 

d le t ł O Jedyn.le od ąodzony 7 do qodz. 21. Skierowania na wcż~.ty li" ·dd prze rozpoczęe m s a ego - ~ .., 
pałania. Dla wygody publlc:moścl, pra•g odebranl'ł,. w Związku. 

j _, nąceJ w nocy otrzymać połącze- • • • 
RozwlJa ąca ""ę nas,za go- nie telefoniczne z miastem. pr:te W4Jne zebranie człO!rtków Kola 

spodarka, p<>wstające z roku nl&Sill się apara.t-automat do blu- Przyjaciół Nlew!dom)Tch odbę• 
na rok nowe piece hutnicze, ra tnformacy.fnego dla podróż· dzle się w świetlicy PSS Łód:t • 
wymagają coritz więcej kok- nych (w głównym . gmachu dwo·r- Wschód przy ul. Piotrkowskiej 

godz. 20 do 8: azplta.I I 
Jm. dr Madurowicza -
ul. Krzemieniec.ka 5. ·' 

dla naJmłod. ,,Przy. ROMA (Rzgowska nr 84) 
qody mateqo Sll1"lfliko" I „Blaty kieł" dod. „Wy 
„LI• Budowniczy", - cieczka do War-szawy" I 
„Ba/ka o dzl1clol•" g. 18 :JO dozw. od 
g. 16 lat. 7 , 

U W A G Al .Przedsprze­
da:t bUetów norma!• 
nych do kin: •• Bałtyk" 
,,Polonłał•. ...Wisła", 
„Włóknlar;•• I .,Gdy­
nia'" prowadzi na dwa 
dni naprzód „Orbis". 
uf. Piotrkowska 65 ,., 
godz. od ~ 1 do 18. 

Ni można pr eto dopu- ca Łód:t-KallskaJ. gdzie będzie nr 76 r piętro w dniu 30 lipca 
su. e z motna otrzymać połączenie z I br. (czwartek) o godz. 17 w 
śclć do bezmyślnego marno· miastem przez całą dobę. pierwszym terminie I o godz. 
trawstwa tego paliwa. (s) 18 w drugim terminie. 

~--------------------------------------------------------------------------------------------- ---------------------------------------------------Pracownicy poszukiwanij -- KUPNo 

------------------·-· --- TOKARKi metrówkQ ku· P•IQ · lub wydz!ertBw'1ę. 
l'kaozy do koronek zatrudni Fabryka Firanek 

1 
~arsztat, tel. 189-75. 

I Koronek tm. Hanny Sawickiej w ł..Odzl ulica I PLASTIK (nylon) kuplę. 
. . . j Slęnk!ew1cza 37 /40, tel. 

Piotrkowska 177. Zgłoszema osobiste przy· 1271-ó9. (9683-G) 
muje Dział Penooalny w godz. od 9 do 14. · 

20l5-K - SPRZEDAt ' 

Księgowych-bilansistów zatrudni natychmiast SPRZEDAM dom (pokóJ 
Centralny Zarząd Remontu Maszyn Przemysłu z kuchnią). CDh0°11~nsyk,I BFue: 

. . Ł d 1.- dowlana 10 u 
Włókienniczego f O~ezowego w o zi u ica !!ks. (9635-G) 
Piotrkowska 147. Zgłoszenia przyjmuje Dział DO SPRZEDANIA tapczan 
Personalny w godz. 8 - 16. 2017-K !dwuosobowy, garderoba 

czterod·rzwtowa, kredens 

3 wykwalifikowanych Ślusarzy, 1 tokarza, 4 fet~OJ~~e~h)~e~~ka?I~:~~ 
robotników do wyłą,czneJ obsługi dźwigu to-

1 
kl. mMerace, kredens 

warowo-osobowego (mogą być emeryci wq-L kuchenr:y oraz kupno l 
Inwalidzi) I szofera do samochodu ciężarowego sprzedaz utywanych me-

"" • bi!. Sienkiewicza 3/5. 
zatrudnią Zakłady Prz~mysłu uzlewl_ar11k1e10 I SPRZEDAf,1 DKW-200lUi) 
Im. M. Konopnickiej Łodź, ul. Wólczanska 128, , zamienię na „Wll!ersa" 
Zgłoszenia osobiste do Działu PersonalnP!to w · Łódź, Astronomiczna 16.' 
godz. 7.30 do 15.30. · 2022-K (Rud.'.!) (9633-G) 

·Murarzy na kolektory; murarzy na mury, 
cieśli rozpieraczy, kopaczy zatrudni n.t tere­
nie Warsż::vwy ewf"rltuaJnie deleguje do To­
maszowa Warszawskie Zjednor'llenle Wodnn· 
lniynłP,ryjml . Z11ł~~1.AĆ sJę Wydział rc„r1„ 
Warszawa Zamojskiego 4. 2005-K 

Głównego księgowego ze znajomością R.P.K. 
dla Spółdzielni Chemlczno·Farmaceutyc:ineJ 
:iatrudnł nat.vchmia&t Społdzielnla Pracy 
,,Polon" w Łodzi ul. Lłpowa 80. Zgło~zenia 
osobiste przyjmuje kierownik iiersonalnv 

. 19$15-K 
•n1_m,_nn-m1-1111 ...... 1111-1m-11 

Km 15153 
OBWIESZCZENlE . 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Sieradzu 

SPRZEDAM azarę dwu­
drzwiową Jasną. 22 Lip­
ca 12 m. 13. (9643-G) 
SPRZEDAM bryczkę w 
dobrym stainle na no­
wy.eh oponach ut. Wi­
dzewska 67 (Widzew) od 
godz. 16 do 19. 
SPRZEDAM.-,.-m~o-to_c_y~k~l--­

„Trtumph" 200. Ja.racza 
23 m. 15. (9653-0) 
SPRZEDAM maa:r;ynę slup 
kową „singer". Wl·ado­
mośc Hipoteczna 13 m. 
12. . (9665-G) 
SPRZEDAM motocykl -
DKW 50tl cm z koszem. 
stan bardzo dobry. Wia­
domość Ogrodowa 8. pra 
cownta toreh. (96$}5 ·G) 

SPRZEDAM - sportową 
przyczepkę motocyklo­
wą, star! bardzo dob,y. 
Łódt, Abramowskiego 5 
m. 16 od g-Odz. 17.' 

rewiru Ignacy Jakowicki mający kance- LOKALE 
larję w Zduńskie.i WolJ ul. Łaska nr. 13 na 1---------
podstawie art. 608 k. p. c. podaje do pubiicz- PRACUJĄCA po.szukuJe 
ne1· wiadomości, że dnia 6 sierpnia 1953 roku pomieszczenia subloka-

torskiego z nlekrępuJą· 
o godz. 12 w Warcie ul. 20 Stycznia nr. 22 od-. cym wejściem. oreMy 
będzie s-i~ 2-g.a licytacja ruchomości, należą- pisemne Biuro Ogłoszeń 

·cych _do. Leonarda J?obrzyńs~lego I Józefa Do- P~~~~~wska 9~966f~ brzynsk1ego składa1ącvch .się z satnochoduz ;;;"~A"'"M'"'l"'E""N""l"~2,....,---,--..,...,--­f' F d H I d 6 · i· _. ... duże piękne 1rmv or - o en er -c1n cv m"rowv os1aco- pojedyncze pokoje śród 
wanych na łączną surńę zł. 10.000. Ruchomości mieście. nadające ~tę dla 
można _ oglądać w dniu licytacji w miejscujdwóch rodzin. na pokń.J 
1 co:asie wyżej oznflczonvm. t kuchnią, względnie 

Dnia 11 lipea 1953 roku na dwa mare pokoiki ku 
• chnla. Ofe,rty pl$emne 

Komornik. „9663" Biuro Ogłoszeń 
2019-X Piotrkowska 98. 

ZAKŁADY LITOGRAFICZNE LEKARSKIE 
S. t P. 

w Łodzi Dr- KUDREWICZ specjall- • I ul. Żeromskiego 87 sta weneryczne. skórne 

_ANtONI SZYMCZAK - 8-9.30, 3-5 Plotrkow-
przypominają, że stosownie do uchwały ska 106, (9623-G) 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia Dr REICH ER specjal'sta I 
W·eneryczne-skórne, płclo 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 1 odwo we, zaburzenia. Piotr-
łania zalatwia dyrektor lub jego zastęp-

kowsk,a 14 czwarta -
siódma. (0655-G) 

ca w poniedziałki od godz. 15 do 16. Jeśli Dr WOYNO specjalista 
w poniedziałek przypada dzień woby od ch9rób .skórnych. wene-

I 
rycznych, zaburzenia 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy płciowe. Nowotki 7 front. 
dzień powszedni tygodnia. 2001-K 10-11, 16-18. 

Or LASZEWSKI, skórne 
weneryczne 13-14 ł 17 
-19.30. Armil Ludowej 

I 
nr- 27 . (9341\.fł) 

Zakłady Przemyslu Bawebtlanego NAUKA 
Im. STEFANA OKRZEI 

w Łodzi, ul. Killńsklego .nr. 228 
ABSOLWENTKI szkń! , 
młodzież · wyższych uczel 

przypominają, że stos,ownie do 
ni uczy stę maszynopl · 

U<:hwaly sani a, steno5rart1 biuro 
Rady Państwa f Rady Ministrów · z dnja wej na Kurqach Sto wa 
14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia t od~ 

rzyszenla Stenograrńw -
Maszynistek. Kursy se 

wołania załatwia dyrektor lub jegó za- kretarlack•e. ·Zaplqv Kl· 
!Ińskiego 50 tP.L 278 16 

stępca w poniedziałki od godz. 13 do 15. Piotrkowska 83. 
J•śli w poniOO>i•ł•k pnypad• drleń wol-1 

KOREPETYCJE I popraw. n.y od pracy, dniem przyjęć jest naJ?liż- kl w zakresie szkoły 
szy dzień powszednl tygodnia. . 2009-K średniej · I )XXłstawowej. 

Nawrot. 13-8. 

RO%NE 

I Zelowskie Zakłady KAJAK skladak SPRZE· 
DA, RAKIETKI tenisowe 

Przemysłu Bawełnianego w Zelowie NAPRAWIA, SILNIK do 
kajaka - KUP!. Wlado 

ul. Żeromskiego 21 mość: F·ma Pujdak, Kl 
lt1isktego 15. 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Pańs-twa i Rady Ministrów z dnia KRAWIEC przyfm11je po 

prawl<I, reperacje. Piotr· 
14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia i od- ko wska 19 poprzeczna 

· wołania załatwia dyrektor lub jego zastęp- of1cyna. Wojc lechow,kl 

ca we wtorki od godz. 12 do 14 i od 16· do ZGUBY 
lL MU we wto"k pnypada <hień wolny I 
od pracy, dniem 'prz.yjęć jest najblizszy ZGUBIONO ' wejściówkę 

nr 34 wyd. przez Sopce· 
dz.leń powszedni tygodnia. . 2013-K kle Prze<:!stęb'orstwo Bu 

dowlane oraz kartę mel 
dunk<>wą nr 0318650 

ZAMIENI!& 1 du~y pokój ZAMIENll& pokój z· wy - wyd. przez GRN Bujny 
Szlacheckie na nazwtsl«> 

na pokój z kuchnią. Smo godami . w śródmieściu Stera n Robak Kolon ta 
cza 29 171. 1 Chojny. na pokój z kuchnląc Po~wody. (9634-P) Wladomoqć Łąkowa 20 

I m. 3. (2008 Kl ZGUBIONO wejściówkę 
ZAMIENrĘ: dwa pokoje z ----------, rabryczną na nazwts·ko 
oddzielnym wejściem w PRACA <;tanlsław Szpak. Obr 
centrum na dwa pokoje ~tal l ngradu 43/4. 
ż używalnością kuchni. POTRZEBNY kowal do 
Oferty p•!emne składać zl!kładu kowAlsklego ZGUBIONO !&git; Ubezp. 
Biuro Ogłoozeń Piotr- Łódź, Obr. St.alln1tradu !łpoł. na nazwisko MalI'la 
kow~ka 96 pod „9690". 136, (0640-G) . Edyk, Północna 15, 

zmarł dnia 27 lipca 1953 roku przeżyw­
szy lat 82. O pogrzebie, który odbędzie 
się w dniu 29 lipca 0 godzinie 17 z ka­
plicy cmentarnej na Dołach · zaw!ada· 
miają pogrążeni w smutku 

Synowe, synowie, wnuki 1 rodzina. 
9709-G 

ZGUBIONO na przystan- ZGUBIONO wejściówkę 
ku Kilińskiego (róg No fabryczną na nazwisko 
wotki) teczkę z do·ku- .Jan Florczak, Stalina 62. 
mentaml. Uczciwy zna· 
la1:r.ca proszony o zwrol 
za wynagrodzeniem przy ZGUBIONO leglt. tram• 
najmniej dakumentów do wajowe, tegtt. służbową 
Okręgowego OśrodkA wyd. przez Sp. „Wędll­
Ksztalcenla Kadr Peda nlarz" na nM-wisko wa. 
.goglcznych Rybna 15 c law Pawłowski, Rzgow• 
tel. 133-75. (9636-Gl ~ka 73. (9659-G) 
TECZKĘ: skórzaną pozo· 
stawiono w dniu 26 Itp 
ca w tramwaju nr 11 na 
Placu Nler>odleglośct. -
Znalaz<.a zechce Ją zwró 
clć. K. Daniszewski Port 
rzeczna 13. (9645 G) 

ZGUBIONO dowód tot.sa 
mości konia nr 0586.49 
wlaśc1cle.I Antoni Bectna 
rek wieś Zawada gm. To 
pola pow Łęczyca. 

ZGUBIONO świadectwo 
szkolne. Jerzy Jęrirycho 
wicz. (9647 G) 

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową na na:i:wlsk<' 
trena Maślak wle4 Gró 
iec Maty p-ta Zloczew 

ZGUBIONO kartę mel• 
dunkową wyd. prze<!: 
Biuro Ewidencji Ludno. 
ścl w Klukach na na,zwt· 
sko Krawczyk Stefan 
Henryk zam. wieś Roz­
rlzln gm. Kluk!. 

ZGUBIONO wej~clówkę 
fabr·yczną Sterania Gmer 
r. zyńska . Bednarska 14. 

ZGUBli>NO kartę 'mel· 
dunkową, pokwitowanie 
na złożone dokumenty. 
B<Jle•ław Porczyński, -
Rozprza ul. · K ościuszki 8 

P_?W. Sl!:~adz. (OBS2 Gl ZGUBIONO dowód totsa• 
ZGUBIONO kartę mel I mnścr konia , wla!iclc!el 
riunkową na nazwisk" fózef Ja$1tiskl Poddębl· 
Zastróżny Mleczyslaw. ce ul. Stalina 42. 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
~ W\IDAJI!: INSf\lłlJ 'l PIM~Y „CZVJ'El.NIK 
alHedai<CJ& I Arim1111sfl'!ICJ~ t .ódt. ul PlotrkOW• 
s;<ka 96. tel. Ce111r·a1a 28:1 oo Red nacz. 125 64. 
:~octz. pr·zyJ I:.!- 13 Sek1;etHr·2 ort pow. 204 · 75, 
S"!O<lz priyJ IO- I 2 dzlat gr,s!JOd~r·czy 283 OO, 
:wewn 36 oraz 228 :n az·~ł spor·rcrwy 208·95, 
5 lzlal knlt 1"41 IO. dtlał mieJSl<ł 14'.'l AO I 283-00, 
i wewr1 40. dział ter·enowy I f 4 :;i2. 
5>{edakcJa rekoplsńw nie zwraca. za 1 reść 1 ter· 
5m1ny ogros:r.eń n•e b1er·2e odpowledztalnoścl. 
: llzlal oglolłteń Plolr·kowqi<,a 06. rei _ 111 50 t 114-75 
s czynny a- 16 w soboty 8-14. 
$ :eaa w pr enumeracle poeztpweJ IS zl mfeslęo·znle 
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Sportowcy paf scy 
wyjechali 

do Bukaresztu 
WARSZAWA. - W dniu 

28 bm. w godzinach ran­

nych wyjechała specjalnym 

pociągiem do Bukaresztu 

polska ekipa sportowa na 

festiwalowe Igrzyska Przy 

jaźni. Przyj:izd do stolicy 

Rumunii nastąpi 30 bm. 

Piłkarze Włókniarza 
grać będą 
w Pabianicach 

Piłkarze lódzkleqo Wlókn·arza, 
'którzy znajdują sit na obozi• 
kondycyjno-trenlnqowym w Spa­
le przyjadą w nadchodzący 
czwartek, by rozeqrać towarzys· 
kl mecr w Pabianica~h z miej­
scowym Wlókn ';;n:em. 

Mecz odbędzie sit o qodz. 
H.30. 

Liście laurowego wieńca 
Przekonaliśmy się raz Jeszcze, ie sport kolarski jest nie 

mniej atrakcyjny od pliki nożnej czy boksu. Mieszkańcy 

Łodzi interesują się żywo wyścigami organizowanymi na 
szosach podmiejskich, czy też na torze w Helenowie, 

Swiadczą. o tym zbierające się zawsze na starcie i mecie 
tłumy widzów. Z prawdziwą. satysfakcją. trzeba stwierdzić, 
że publiczność doskona.le zna się na ..tym sporcie i zna do­
brze wszystkich swoich pupilów. Dotyczy to nie tylko ło­
dzian. 

M ies21kańcy Łowicza i 
Kutna przeżyli ostat­
nio nielada emocję 

sportową, oglądając ciekawy 
wyścig kolacr"Slki redakcji 
„Dziennik.a" i „Expressu", w 
którym mięli udział zn.ani 
kolarze polscy. 

Mimo, że przez Kutno W 
raiz pierwszy przebiegała 
trasa wyścigu kolarskiego 
mieszikańcy tego miasita wy­
kazali wysoki poziom kultu­
ry sportowej. Porządek n.a 
trasie był idealny. Nikt nie 

przechodził przez jezdnię. 
Nie trzeba było '.łlwoływać 
całej armil porządkowych. 

Kutno zdało egm1min spo::­
towy i już dzi 3 w dowód 
wdzięczności ' z.a sportowe 
zachowainie się miesZJkańców 
Kutna mówimy im pa ucho, 
że trasa wyścigu dookoła 
.Polski, który odbędzie się 
we wrześniu rb., przebiegać 
będzie przez Ku'no. My ze 
swej strony postaramy się 
by trasa IX wyścigu o pu­
ch.air przechodni naszej re-

da1kcji przebiegaiła także 
przez ulice tego miaeta. 

A teraz przejdź.my dQ 
spraw czysłio sportowych. I 

Przyjemnie jesit stwier­
dzić, że coroczne wyścigi or­
ganizowane przez naszą re- 1 
dakcję przyczyniia•ją się w 
dużej mierze do wychowy­
wania kadr nowych zawod­
ników. Wyśoi1gi dla turystów 
mają poważne :maczenie pro 
pagandowe. Z licznych szere 
gów nieznanych kolairzy rok 
rocznie uja1WI1iają się nowi 
kandydaci na mistrzów. 

A sami mhs'trzowie? 
Mistrzom na;;.zym wiele 

4000sportowców ucZe$łniczyć będzie 

jeszcze brakuje. I tak nip. 
Preczyński jedzie w czasie 
największego upału bez na­
krycia głowy, Wójcik s·ta­
nowczo za wiele pije wody. 
Ulik nie przejawia inicjaty­
wy w wailce z rywatl.a.mi, Sa­
łyga nie może jakoś z.mon­
tować roweru, żeby nie pę­
kały mu ramy. Klabiński 
wybrał się „w długą drogę 
bez dostatećznego z.a.paS'U 
gum. Wszystkim naszym 

w Igrzyskach PrzyjaźRi i Pokoju czołowym zawodnikom brak 
szybkości w decydujących 
momentach inicjowania u­
cieczek, a zwłaszcza na 
ostatnich odcinlkach trasy. Na IV Sw!atowy Festiwal Mło­

dzieży I Studentów podąża do 
Bukaresztu ze wszystkich stron 
świata około 4000 sportowców. 
reprezentujących barwy 48 
parlstw. Wezmą oni udział w Mlę· 
dzynarodowych Igrzyskach Przy­
jaźni, które odbędą slę w dniach 
4-15 sierpnia br. 

Ostatnio do Bukaresztu przy­
byli już m. In. sportowcy Meksy­
ku. Tunisu. Algeru, Brazylii, 
,Guatemall, NRD I Kanady. 

Zwlązek Radzleckl! zgłosił do 
Igrzysk 400 zawodników. którzy 
bQdą startować w 14 konkuren­
cjach . a mianowicie: w skokach 
do wody, lekkie) atletyce, pływa­

niu, p i łce wodnej, gimnas tyce. 
wioślarstwie, alletyce. kajakar· 
stwle. boksie, w zapasach. kolar­
stw le. koszykówce I siatkówce. 
Udzi ał sportowców radzieckich. 
wśród których startuje b. poważ· 

na liczba znanych w całym świe­
cie wyczynowców, stanowi gwa­
rancję wysokiego poziomu 
Igrzysk. Takle na:o;wls·ka, Jak 
Szczerbakow. Zyblna czy Anuf· 
r!ew - znane są I cenione wśród 
najszerszych "-rzesz miłośników 
~rtu na całej kul! ziemskiej. 

Poważną grupę uczestników 
Igrzysk stanowią reprezentanci 
NRD którzy przybyli do Buka­
.resztu w liczbie 193 osób (w tym 
63 kobiety). Barw NRD bronić 

będą' m. In. lekkoatleci Schroeder 
:....... rekordzista NRD w biegach na 
100 I 200 m, mistrzowie sportu 
Ba!zer I Donath, rekordzistka 
św i ata w biegu na 400 m - Ju­
rewltz, sprinterki Karger, Claus· 
sner I Seel!ger, bokserski mistrz 
Europy w wadze półciężkiej -
Nletschke oraz doskonali kola­
rze. uczestnicy Wyścigu Pokeju 
'-- Meister I Trerr1 ich. 

których wezmą udz1a! zawodni· jący się tam etartlon posiada 
cy 20 krajów. W plywa.n!u spot· 180 tys. miejsc siedzących. 
kają si ę re rezentanc·! 19. w bok· Stolica Rumunii jest w pełni 
sle i zapasach - 18, a w g!mna- • przygotowana na powitanie 
styce - 11 krajów. sportowców wsżystklch krajów, 

W Bukareszcie zakończy ty się łączących się w bra.tnleJ sporto­
prace przygotowawcze do rest!- wej wal ce o pokój I szczęśliwą 
walu. prowadwne w Wlelklrn przyszlość młodzieży całego 

Parku Sportu I Kultury. Znajdu· świa t a. 

Festiwalowa manił estacj a kolarzy 
Zakończony w ubiegłą nie-1 jechali do B\.lkaresztu, o wkla 

A tera\Z 'rzecz może przy­
kra, ałe pouczająca. Oto w­
równo w sporcie kolarskim 
jak lekkoatletyczinym i wioś­
larekim istnieje zwyczaj, źe 
mistrzowie dekorowani są 
w1encami laurowymi i są 
one dla nich najcenniejszą 
nagrodą. 

Ulik zootarwił swój wieniec 
w Helenowie„. 

J. Nieciecki 

Pływacy Stali 
trenują 

dzielę VIII doroczny wyśc · g dzie młodzieży łódzkiej w wiel 
kolarski „Dziennika Łódzkie- kie dzieło pokoju. Gdy po prze 
go" odbywał się pod hasłami mówieniu delegata ZMP z głoś 
III Swiatowego Kongresu Mło ników popłynął hymn Swiato­
dzieży i Studentów w Buka- wej Federacji Młodzieży De­
reszc ·e oraz IV Festiwalu Mło mokratycznej - cała publicz­
dzieźowego. ność powstała słuchając w sku 
Startująca licznie w wyści- p leniu. s.łó~ h.ym~u „Naprzód •e~~wa~~,:~~~,~~rzv\~~~i;la~;~ 

gu nasza młodzież udziałem młodziezy swiata · przy Al. Un ii. ·~dziennie trwa.lą 
swoim w tej masowej impre- Była ~o serdeczn,a . i uroczy- tam tr eningi. Zawodnikami ople­
zie zadokumentowała solidar- sta chw1~a w ca~?sc1 i!Ilpr7zy kute s i ę trener Tyzner. 
ność z młodzieżą św'ata, która sporto:-iveJ,,redakcJt „Dziennika Ptvwacv Stall rwot• · Ją na dzień 
bl·erze udział w w1·elk1"m parla- Łódzk1e!(o i „Expressu Ilustro 1 sierpnia zebranie w11zystk!ch 

członków siekcjl. Zebranie odbę· 

mencie młodego pokolenia ob- wanego". Idzie się o 11:odz. IR w ~wietlicy 
radującego w Bukareszcie. L. Jankowskl przy ul. Piotrkowskiej 111. 

Takim momentem solidarno 
ści była równ ' eż mani!estacj<1 
jaka odbyła się na stadionie 
w Helenowie w czasie oczeki­
wan'a na przyjazd kolarzy z 
wyścigu głównego. Do licznie % 
zebranej pubrczności przemó­

Po przerwie 
Lotnikiem 

mecz 
('!/ arszawa) 

wił przed~tawiciel Zarządu 
Łódzkiego ZMP - który opo­
wiedział jaki udział włożyła 
młodzież łódzka w Festiwal 
,_,ukareszteński, opow'edział o 
delegatach łódzkich, którzy wy 

Przerwa w rozgrywkach o 
mistrzostwo II Ligi trwała sto 
sunkowo krótko. Piłkarze 
Włókniarza w czasie tej przer 
wy bawili w Spale na obozie 
kondycyjnym. 

Szymański (Ogniwo-Łódź) 
wygrał przy szachownicy 

W Rzeszowie zakończyły się ło zajęcie drugiego miejsca 
półfinały szachowych mi- przez młodego zawodn'ka Unii 
strzostw Polski, w których (Rembertów) - Dworzyńskie­
wzięło udz;ał 15 szachistów. go 9 pkt. przed Grynfeldem 

W wyniku rozgrywek pierw Unia (Rembertów) - 9 pkt. i 
sze miejsce zajął Aleksander Kwap·szem AZS (Łódź) ~ pkt. 
Szymański (Ogniwo Łódźl I Wszyscy czterej zakwalifiko­
uzyskując 10 punktów na 14 wali się do finału mistrzostw 
możliwych. Niespodzianką by- I Polski. 

Skład NRD na międzynarodowe 

Teraz czeka ich druga run­
da rozgrywek piłkarskich o 
mistrzostwo II Ligi. 

Już w nadchodzącą niedzielę 
piłkarze Włókniarza spotkają 

się w Lodzi z Lotnikiem z War 
szawy. Trzeba zaznaczyć, że 

w pierwszym meczu łodzianie 
zremisowali z tą drużyną w 
Warszawie 0:0. 

Niedzielny mecz z Lotni­
kiem będzie startem naszych 
piłkarzy do walki o punkty i 
to o punkty zasadnicze Nie 
trac ;my nadziei że piłkarze 
Włókniarza potrafią jednak 
wywalczyć awans do I Ligi. Z 
wielkim więc zainteresowa­
niem śledzić będziemy prze­
bieg ws.zystkich spotkań roz­
grywanych w Łodzi czy też na 
obcych stadionach. 

Kola·rze w drodze na start opuszczają Helenów. 

Dziękujemy 
szereg Instytucji z terenu 

Łodzi i województwa nade­
słało wiele cennych nagród 
dla kolarzy biorących udział 
w sześciu wyścigach, które 
01lbyły się w ubiegłą nie­
dzielę. 

Redakcja „Dziennika Łódz 
kiego" składa serdeczne po­
dziękowanie: Przewodniczą­
cemu Prez. MRN RYSZAR­
DOWI OLASKOWI, ŁKKF, 
ZWIĄZKOWI BRANŻOWE­
MU METALOWO-DRZEW­
NEMU I WYTWORCZOSCI 
ROŻNYCH na województwo 
łódzkie t na miasto f,ódź, 
ZWIĄZKOWI BRANŻOWE­
MU CHEMICZNO - MINE­
RALNEMU, „SKORIMPE­
XOWI", CPLiA, WYTWOR­
NI WIN „SYREN A", PRZED 
SIĘBIORSTWU REMONTO­
WO - MONTAŻOWEMU W 
ŁODZI, SPÓŁDZIELNI PRA 
CY „PLON", PSS ŁODż­
PóŁNO~ CENTROGALO­
WI, ŁODZKIM ZAKŁADOM 
WYTWÓRCZYM KOPII FIL 
MOWYCH, PSS ŁÓDŻ-ZA­
CHÓD (Radzie Miejscowej), 
KOŁU ZMP PRZY CEN­
TRALI HANDLOWEJ CE­
RAMIKI, PSS W KUT-

Wycieczki PTTK 
Przed Ogólnopolskim Raldem 

Pieszym na Mazurach (13-16 VII. 
br.) Okręll'owa Komisja Tur~· sty· 
kl Pieszej w Ło<lzl or11:anlzule 
rald okręgowy na 4 wybranych 
trasach: 

!. Pablan!<'e - Górki Wolskie 
- Prawda - Poddębice - sta­
dion w Tu•zyn Lesie. 

Il. Pahlanlce - Górki Wo!i;kle 
- Prawd4 ~ Rydzyki - stadion 
w Tuszvn Lesie. 

lll. Rzgów - Kol 'nko - Mo­
dlica - stad ion w Tuszvn Lesie . 

IV. Pabianlre Rzgów -
r.uzew - stadion w Tuszyn Le­
sie. 

Wszystkie ~"UPY prowadzonP 
~ą pr7,ez przewodników PTTK. W 
programlP wyclec,7ek Jest zwie­
dzenie Pabianic, RzP.'owa, Tuszv­
na oraz zakończenie raldu na 
~tadlonte w Tn~zyn Leąle. Okrę­
gowy raid · orl'>erl„le się w dniu 
2 sJe.rpn!a (n.ledz•ela). 

Zbiórka o godz. 7.50 na pl11cu 
Niepodległości oocł r.1<rarem Prze 
byte kilometry zaliczane są ucZP 
•tnikom do Odznald l'urystvk! 
Pieszej. Zaiplsy przyjmuje Za­
rząd Okr„gu w Łodzi ul. Piotr­
kowska 70. 

• • • 
Polskie Towarzystwo Turvstycz 

no - Kra.foznawcze w Łodzi or· 
!'.anl?.uje . w na fhli7.•zfl nled7telę 2 
sierpnia następujące wycleczl<f 
•amochortaml: - rto Płocka -
nro1rr. wvcleczkl obeJm11.te zwle­
rtzenle Pl0ckA 0raz pr?ejażd;i:l<ę 
statkiem po Wiśle Ko•zt urze­
•tn1rtwa zł 42.- Samorhorlem clo 
Puncr.v Kam~lno•kle.J, zł 84 .50 
oraz do Snalv. Sulejowa I Niebo­
rowa po zł 22 -

Zgłosz~nla przvjmute <Hrooek 
PTTK w Łodzi do godz. 12 w SO· 
botę. 

NIE, oraz społeczeństwu kuł 
nowskiemu za nadesłanie 
wielu cennych nagród. 
Równocześnie dziękujem:r 

sędziom kolarskim i akty• 
wowi sportowemu, ktery po.:. 
mógł nam w organizacji tej 
masowej imprezy, o~:n:: 

wszystkim bezimiennym dzla 
laczom sportowym za pomoc 
w organizacji naszej impre­
zy. 

Po dwudziestym 
(Dokończenie ze str. 3 

często) z.aopatrzenie dowia­
duje się późno jakie maite,ria 
ły są potrzebne do bieżące·j 

produkcji na dany miesiąc. 

O MIESIĄC LUZU CHODZI! 
MOWI1~ 

Potrzeba nam miesiąca: 
oddechu, miesiąca luzu w 
planowej produkcji. Zeby 
nie rnbić tego dziś, oo już 
potrzebne jest na wczora1, 
lecz żeby produkować z rJ,a­
nem i prawdzri.wie planowo. 
Są to słowa jakie \vypo­

wiedz:ieli kierownicy oddzia­
łów tak PRll jak i mon­
tażu i innych. 

Czy moi.na zdobyć ten cen 
ny miesiąc luru planowej 
prod'.lkcji? Dyrektor naczel­
ny :z.a.kładu A-2 - Jan To­
mi..aJko'N·ski nie ba•rdzo w to 
wierzy. Brak rytmiczności 

tłumaczy różnorodną, wielo.. 
asortymentową produkcją. 
Natomiast przew<'dniczący 
rady zakładowej mówi co 
innego. 

- Można - nieza~eż.nie od 
trudności w zaopatrzeniu -
usprawruc naszą produkcję. 
Trzeba tylko przeciągnąć o 
jedną dziurkę pasek organi­
·zacyjny. Zmobilizować do 
bezbłędnej pracy wydziały 
przygotowawcze, usprawn1c 
planowanie i zaopatrzenie, o. 
wtedy uniknie się szturmu w 
ostatnich dniach każdego 
miesiąca. Szturmu, który po­
woduje to, że w pierwszych 
dniach nowego mies.iąoa lu­
dzie z tytułu godzin nadlicz­
bowych idą n nieprzewi­
dziane urlopy i to, że krzywa 
wykresu planu rusza dopiero 
w ostatniej dekadzie. 

GORĄCY LIPIEC.„ 

Jamajka wysyła swych najlep· 
szych biegaczy Rhoden'a I Me 
Kenley'a. Na C4ele ekipy Czecho· 
słowacjl figurują nazwiska zwy­
cięzców olimpijskich Emila I Da· 
ny Zatopków oraz rekordzisty 
świata - Jungwirtha. Wśt•ód naJ 
lepszych zawodników węgierskich 
- uczestników festiwalu znajdu 
Je się b. rekordzista świata w 
rzucie młotem Csermak, doskona 
ła pływaczka Gyenge, lekkoatleci 
Gyarmatl, Llppal I Hommonal. Z 
dalekiej wyspy Trynidad przybę­

dą pięściarze Legell, Wldson 1 Jor 
da.n. Są oni Już w d,rodze do Bu­
ka.resztu. podobnie Jak lekkoatle 
cl Australii, Indonezji, Chile I 
Japonii. Turcja przysyła drużynę 
pll:l<I nożnej , Szwajcaria - druży 

nę zapaśniczą, a Luksemburg -
ri:espół gimnastyczn y. Z Włocll 
przybywa 18 ·osobowa grupa ko 
larzy, pływaków I sia tkarzy 
FSGT będzie reprezentowana 
p rzez 200 sportowców. 

regały · żeularskie RADIO 

Nowe normy są poważnym 
bodźcem zwiększenia wydaj­
ności pracy i robotnicy za­
kładów A-2 w Łodzi chcą 
podnieść Produkcję. Po to 
jednak, aby umożliwić zafo­
dze osiągnięcie wyższej wy­
dajności, trzeba -bez wzglę­
du na trudności, które moż­
na przełamać stale 
usprawniać organlwcję pra­
cy, rozszerzać pootęp techni­
czny, wprowiada:<!ć nowe me­
tody w produkcji i dbać o 
ciągłe szkolenie załogi. 

Największe zain teresowanie 
wzbudzają zawody lekkoatletycz­
ne, do których zgło.slll się do­
tychczas reprezentanci 31 kra· 
Jów. Liczną obsadę zglo.~zono rów 
)lież do zawodów kolarskich, w 

Do głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej wpłynęło zgło­
szenie 13-osobowei reprezenta­
cji żeglarskiej NRD, która weź 
m'e udział w międzynarodo­
wych regatach żeglarskich, ja­
kie odbędą się w sierpn:u br. 
w Olsztynie. 

O mistrzostwo 
juniorów 

Jun'orzy piłkarskiej druży­
ny Włókniarza szykują się do 
spotkań eliminacyjnych o mi 
strzostwo Polski. Dz ś na sta­

w skład reprezentacji wcho dionie przy ul. Kilińskiego o 
dzi 10 zawodników i 3 zawod- godz'nie 17 30 rozegrapy zosta­
niczki. Są to znani, doświad- nie mecz z juniorami Widze­
czeni żeglarze: Lemberg, Vo- wa. 
gler, Hoffma.n i Kraft <Berlin), w raz;e zwycięstwa Włók· 
Behnke._ Koepke, Draege~ niarz spotka się w niedzielę 
(Schwerm), Kueppel, Faust. 1 z reprezentacją juniorów wo­
N.euman (Po~sdam), zawodmc~ 

1 

jewódz.twa łódzkiego. Będzie 
k1 - Kossack, Stoefhase l to przedmecz li2owego meczu 
Graetz. ' z Lotnikiem. 

SRODA, 29 LIPCA 

6.30 Dziennik pora.nny, 7.20 
( Ł) Z mikrofon~'l1 pr,ez miasto 1 

wieś , 7.55 (ŁJ lnrormacje. 7.55 
Wiadomości p•1ranne. 8.00 (ŁJ 
Muz. rozrywkowa "' płyt, 8 15 
( ŁI KomunikatL li 4.'1 mos mają 
kobiety, 12 04 'h•ennll< nołudnlo­
wy I przegląd pra~y ~totecz nej 

12.15 Radziec- ka m 17 . l11rlnwA 
12.45 Aurt. dla wst, 13 15 Kwa· 
dra n• walców. I :3 :lO Koncer·t so­
IL<lów . 14 10 Butgarskle ple~nt 
Indowe 14 !30 Muz. operetkmva . 
t.5.1 O W OC7Al"h cudzoz!emcńw 
rn.80 And dia d71e-t . 16.00 Re· 
cital skrzypcowy, 16 20 (ŁI .. Za· 
s!użona nagroda' · sylwetka Lau­
reata Nagrody Państwowej, I 6.ao 
(ł,) Koncert · orkiestry ŁRPR. 

017.00 Wiadomości popołudniowe. 
17.15 (Ł) Runda z piosenką. au-

dycJa w opracowaniu Ludwik.a 
Szumlewsklego 1 Tarteusza Do­
brzyńskiego, 17 20 Koncert roz­
rywkowy, 17.30 (Ł) 7. mlkrofo 
nem przez miasto I wieś. 17.45 
(Ł) Piesnl młodzieżowe rńżnych 
narodów. 18.10 (Łl Nart rzecz­
nym kanałem. opow. Tadeusza 
Papi_era. 18.30 f>•}gartanka spor· 
towa. 18.40 Utwory Fortepi anowe 
l<ompoz rra1ncuskich. Hl .OO K•lfl· 
:l;k', które na was czekają. 20.00 
Powrót do domu 20 20 Koncert 
21.00 D?.lenn;k wieczorny, 21.2fl 
Wiadomoscl sportowe. 21.32 Muz. 
taneczna, 22.00 O ulicy Nowo• 
mle.lskieJ albo Gołębiej . 22.20 
Pleśni I duety Feliksa Mendels· 
sohna. 22.35 Radz•ecka muzyka 
rozrywkowa, 22.50 Muzyka sym­
foniczna. 23.50 Ostatnie wiado 
fD"~"· -
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Jeśli miesiąc lipiec będzie 
dla zakładu A-2 mniej sztbur­
mowy od poprzednich, to za­
sługa tego leży m. in. w no~ 
wych normach. Bowiem mo­
bilizacja produkcyjnej załogi. 
A-2 musiała pociągnąć z.a so­
bą mobilizację pracowników 
wszystkich pozootałych od­
działów. I lipcowe _zarobki 
będą na pewno jeszcze więk~ 
.sze,_, -

Leon Jankowald 


